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Powrót do starego 
system u*

K ra k ó w , 16 grudnia. 
( g  i O rozwianych m-irzeru&ch Eu­

ropy co do zbudowania świata, zniszczone 
go straszną wojną, na nowych, zdrowszych 
ni ż dotychczas podstawach, na podsta­
wach wilsonowskiej koncepcyi zgod 
współpracy i harmonii wszystkich państw 

| i narodów, pisaliśmy już onegdai na 
tern miejscu. Ameryka rozstrzygnąwszy 
w o jn ę  w Europie na korzyść sprawie­
d liw o śc i, obecnie gdy cho Izi o zasto 
sowanie i rszlizacyę tych ideałów, w 
imieniu których wysłała swe wojska za 
Ocean, wycofuje się z kontynentu i u» 
mywa ręce,

Praktyczni „marzyciele* Francyi i 
Anglii (więcej praktyczni, ni* marzyciele) 
radzą obecnie w Londynie nad tem, 
jakie kor.sekwerscye wyciągnąć należy z 
zmienionego frontu Ameryki.

Dla Francyi jest wycofanie się Ame­
ryki zdarzeniem o decydujące?# znaczę 
niu dli ddszego ułożenia jsj polityk1, 
zagranicznej Francya bn-siem bud jwa 
ła na Stanach Zjednoczonych; o  pra­
wda nie ni Wilsona L ;dzs narodów 
ogółnsm rozbrojeniu i innych to. pięk­
nych hasłach prezydenta U iii, ab na 
zapewnieniach Wilsona, że Francy* fan 
źe w każdej chwili, gdy zagrozi jej ja 
kirś niebezpieczeństwo z zewnątrz, liczyć 
na c z y n n ą  pomoc Ameryki, Francya, 
obawiająca się jeszcze ciągle rewanżu 

^niemieckiego, budowała na w o j s k a c h  
amerykańskich nad Renem, Obecnie, 
gdy z powodu wyjazdu delegacyi *me» 
rykańskiej z Paryża, prawdopodobnym 
jest także wycofanie wojsk amerykańskich 
z  Francyi, a z drugiej strony opór Nie­
miec co dc podpisania protokołu do­
datkowego ujawnia coraz bardziej wzmo­
cnienie się państwa niemieckiego —  w 
Clemenceau budzą się poważne obawy 
co do przyszłości rzeczypospolitej. Trak­
tat wersalski, za którym nie stoi Ame­
ryka, nie daje Francyi żadnej gwaran- 
cyi spokojnej, niezagrożonej przez Niemcy 
przyszłości. A gwarsneye takie naród 
francuski posiadać musi, bo wyczerpany 
doszczętnie fizycznie i gospodarczo po 
wojnie światowej, czuje, źe s a m  nie 
zdoła obronić się przed czyhającym już 
na jego słabość wrogiem. Francya otóż 
ogląda się za silnym, pewnym i wier­
nym sojusznikiem. Tylko bowiem wso- 

» juszu obronnym, z góry przygotowanym 
i p r z y g o t o w u j ą c y m  się (zbroj­
nie naturalnie) na wszelkie ewentualno* 

Jści widzi Francya jedyny sposób zabez- 
roieczenia się na przyszłość. Bo w prze- 
[ szlośd, którsj świadkami dopiero co byiU 

śmy, podobny sojusz uratował Francję, 
pozwolił jej urzeczywistnić id?ę rewanż i, 
zrehabilitować się po S»dnn’e i zatryum­
fować nad Nbmcwiw. W  celu odnowie­
nia dawnej entente cordiale wyjecha* 
Clemenceau do Londynu.

W IE D E Ń . P A T . B ia ro  k oreip . daaogi 
z Paryżu dnia 14 bm . M łtia  d o a o ł lz L o a -  
dynu o p rz e b e ę a  narad aag ielsk o-fraa- 
casklch  co uastępuja 1) Śp raw y  gospodar- 
szn a dowóz w ęgla angielskiego do F ra n ­
cyi były  przedmiotem sp ecy aln y ch  narad 
rafaraatów  fachow ych ; spraw a atabilizacyl 
w alaty została ponownie omówiona.

2 ) spraw y p o lity czn a : U stalono plsatn1 
nym  dokum entem  w spólny kom unikat 
F ra n cy i 1 A nglii pod adresem  W ło ch . * U  
godow e stanow isko koalicyi w obec p e w  
nych  zastrzeżeń aenata am erykańskiego, 
nie będzie przedmiotem doniesienia dyplo* 
m ity czn eg o  do W aszyngtonu, jednakże ma 
b y ć ta  d scyzya w  odpowiedni sposób za’ 
kom unikowana rządowi am erykańskiem u. 
F ran cy a  i A n g lia  nie sądzą, b y  republika­
nie dali na siebie w plyaąć przez teg o  ro ’ 
d z ija  koncesyę, poniew aż dążą oni do o- 
balenia W ilsona.

3 ) Zagadnienie rosy jsk ie by ło  dzisiaj 
omówiona prasz przedstaw icieli W ło ch , A *  
m arvkl 1 Japonii. N ie m ają  b y ć  nadal p ro ­
wadzone rokow ania z bolszew ikam i, ani też 
przeciwnicy R o sy i sow ieckiej nie m ają  być 
bezpośrednio wspom agani, san się Im ty lk o  
pośrednio dać pomoc polityczną 4 ) Spraw a 
ruracka. K w asty i te j nie omówiono szcze­
gółowo. U :z a s tn l?y  obrad 4 m li do prze­
konania, ta  P o llck  nrsy ostatnich naradach 
często działał bsz upoważnienia. Jeżeli A - 
m sryka nie ch ce w ysyłać pałnom ocnlka z 
dokładnam l dyrektyw am i, wówczas trzeba 
bpdzie działać na w ła ia ą  rękę. Z agadalonl* 
tarockle będzie przeim  otem narad konfo- 
rencyi m iędzykoallcy jnej, m ianow icie R a d y  
trzech, alba R a d y  czterech, k tóra na przy- 
szl iść będzie najwyższą w ła iz ą  konferencyi 
pokojow ej. Pełnom ocnicy francu scy  w y ra­
zili zadowolenie a pow oda współdziałania 
francusko-angielskiego. Zapewnione aą etałe 
obrady ciała m lędzykoa!icy?aego, celem  
kontroli N em iec. F o ch  pozostaje dalej na 
jeg o  czele.

L O N  3Y N , P A T . D . 1 4  bm . R e u te r  : 
Courson, B jn a r  Law , B a lfm r, C lem enceau, 
Cambon l S d a lo ja  w zięli adział w konfo- 
rencyi, k tóra elę odbyła w sobotę przed 
południem, C lem enceau raa w  niedzielę r a ­
no odjechać,

L O N D Y N . P A T . D, 14 bm . W io sk i 
minister eoraw zagranicznych opuścił Lon« 
dyn w sobPtę, aby eię udać do P aryża, a 
potem do R zy m u .

Oficjalay kooroalkat.
Londyn. PAT. Reuter: Po zam­

knięcia posied lenia w sobotę po południu

angielski premier wręczył prasie nastę­
pujący komunikat:

Rokowania odnoszą się do spraw 
finansowych i gospodarczych. Także 
i sprawa Adryatyku była przedmiotem 
rozważań Wzięli w niej udział; włoski 
minister spraw zagranicznych Scialoj a 
i amerykański ambasador. Knnferencya 
zajmowała się także tureckimi warun
kami pokojowymi. Wszystkie obrady 
cechowała największa serdeczność.

Różnice ż d ifl  między Fra n c y ą  
i A n g lią .

K O P E N H A G A . ( T e !  wL) »D U ly He- 
rałd« ogłasza ce ły  szereg  row elacy j, k tó re  
m ają w ykazać, że różnice zdań m iędzy 
F ran cy ą  a A n g lią  «!ę aaostraają i że n ag ła  
podróż Clem enceau nastąpiła w łaśnie dU 
uniknięcia otw artego konfliktu. W ed łu g  
w ioom alansg o  źródła, »aąd francu ski przy- 
gotow aje w ielki frant antybolszew lckl o i  
B d t r k a  do morza Czarnego, przyezsm  
współdziała z D s a lk ia a n  i P olską, a u sl. 
ła je  zdusić dążenia narodowe na U krain ie, 
w G ilfc y l w schodniej 1 w kra jach  n ad b ał­
tyck ich . N atom iast r ią d  angielsk i popiera 
■dążenia niepodległościow e państw b ałty ck ich , 
m ając na ce la  uzyskanie dla W is lk la j B r y ­
tanii pcawa nadzoru nad w yspam i D ag a  
1 ła o o m u a i. F ra n c y *  popiera D jn lk la a  
ró y n ie i 1 d lateg  i, że odnosi a łę  on w rogo do 
układów  In g le isk o-p arsk lch . P ertrak tu je  
ona ta k łs  z M to iotarkam l, b y  sc h ro n ić  
T u rcy ę  tld aag lelsk o.am eT yk ań sklsh  ambl« 
c y l  Polityka F/ancyi l A n g lii w  A ty l są  
zatem  zasadniczo ró łn a  1 w ik azu ją  na r o s ­
nące w E ir o p le  różnice zdań.

ftalMlzsze puiedzenie Ridf n i | « | ż » t | .
W iedeń. PAT, Biuro kor. donosi 

z Paryża dn.a 15  bm. Posied śnie Rady 
Najwyższej zapowiedziane na dzisiaj, 
odroczono do wtorku, w którym to 
dniu będzie prawdopodobnie wysłuchany 
kanclerz dr. Renner. Kanclerz Rentier 
będzie prawdopodobnie dzisiaj przyjęty 
przez Clemenceau.

—  Ja k  donoszą z Aten, przybył tam geno- 
nerał Pranohot d' Espsray, naczelny dowódca 
armii koalioyjnsj na wschodzie.

—.  Dr Benesz powraca dn. 1 7  bm, do P ra g i.

Trak ta t pokojowy w  parlamencie 
w łoskim .

L. Wiedeń. (Telefonem) Z Rzymu 
donoszą, źe socyaliści zafądali w par­
lamencie włoskim odrzucenia traktatu 
pokojowego, katolicy natomiast jego 
rewizyi.

UNII o vjtycznych pilitykl w łu kle ).
R Z Y M , P A T . A g en cy a  S te fa n !. ® P e d  

k o n iec  dyskusyl nad odpowiedzią n am o w ę 
tronow ą, Nitti, odpowiadając m ow com , 
ośw iadczył, i *  nie ja s t prawdą, ja k o b y  
rząd m iał zaw rzeć w chw ili obecnej nm ow y 
m iędzynarodowa, k ręp u jące W ło ch y  na 
przyszłość. R z ą d  nie będzie robił now ych 
zobowiązań bez Ucienla się z prądam i opi­
nii Interesam i państwa, w yrażanym i przez 
pod lanych , rząd nia będzie również p rze^  
sądzsł eprawy taryf ce ln y ch  i posostaw t j ą  
parlam entowi. N aitęoala  zaprzeesył N itti 
stanow czo, ja k o b y  W ło ch y  m iały  p rzy łączyć 
się  do ew entualnej akcy l zbrojnej przeciw  
R o sy l. R z ą d  uważa parlam ent ja k o  nleu* 
s ta ją c ą  k on stytu an tę.

W o b ec tego  rząd nie podejm ie n ic  
ta k ’ago, coby  się  spraatlw ialo saiadniczytn  
Uniom w ytycznym  w k o n t y t u c  A w ło ik le j. 
W  spraw ie naw iązania atosnaków  z R o s y ą  
ośw iadczył N łttl. że e io s ta k l ekonom iczne 
będzie m o łn a  p od jąć w porozumieniu z a - 
llantam l, nie p rz y p iis c z *  j e i n c ,  ż jb y  eto - 
eunki te  m ogły  doprow adzić do n a ty ch ­
m iastow ego w yniku , A k cy a  w łoska w R o -  
sy l, prowadzona razem  z aliantam i, pow in­
na adążać albo do p rz y w ró ce n i n orm al* 
nych stosunków  ekonom icznych, albo do 
u tw orzen ia  w arunków  politycznych w R o ­
syl, d a jący ch  m ożność sw obodnego rozw o­
ju  w szystkich je j sił. Izba  p rzy jęła odpo­
wiedź na raow ę tronow ą, odrzuciwszy po» 
rządek dzienny wnlnalouy prsez socyallstów .

Odpawledź parlaneatu w łiskiegi aa 
nowę treaoią.

B E R L I N . P A T . d n li 15  bm , .L ó k a l  
A n se lg e r*  donosi z L u g a n o : Izba  w łoska 
□a w czorajszem  posiedzeniu uchw aliła o d ­
powiedź na m ow ę tronow ą w szystkim i g lo ­
sami prseelw ko głosom  socyalnych  d em o­
kratów . Znam lennem  by ło  głosow anie nad 
w nioskam i dodatkow em l, Jed n ogłośnie  przy­
ję to  w niosek dodatkow y w iy w a jący  rsąd , 
ażeby w  radzie koalicyi a tarał się o zanie­
chanie w szelkiej Interw encyl w  R o sy l, o 
ukończenie blokady 1 podjęcie stosu n ków  
dyplom atycznych 1 gospodarczych ze w ssyst* 
ktml rządam i, powstałem i na g ru n cie  daw ­
nego caratu  socyaliści głosow ali rów nież za

Przedwojenna ententa składała się z 
Francyi, Rosyi i Anglii, Rosya jako so 
juszniczka Francyi obecnie nie wchodzi 
wcale w rachuDę. Pozostaje Anglia. 
Z nią przed wojną Francya pozostawa 
|a w sojuszu luźniejszym aniżeli z Ro­
syą. Edward VII przystępując do przy  
mierzą franc usko-rosyj skiego cńciał u-

rzeczywistnić słynną koncepcyę n równo­
wagi politycznej* w Europie,"aby nie do 
puścić do hegeasoiii politycznej Niemiec, 
niebezpiecznego konkurcata Albionu, 
Wojns światowa była przedswszystkiem 
pojedynkiem między W , B ytanią a 
Niemcami. Te ostatnie sromotnie powa­
lone na długi przeciąg lit, nie są obe­
cnie żadnym niebezpiecznym rywalem 
dla Anglii. Brytania dalej panować bę­
dzie na morzu i na rynku gospodar­
czym i kolonialnym świata. Ooawiaćsię 
konkurenta niemieckiego nie potrzebuje, 
więc te* nie jest zbyt zainteresowaną w 
polityce antyaieaaisckiej. Niebezpieczeń­
stwo grozi Anglii z innej strony, a cite- 
nowicie ze strony Japonii i Ameryki.

Clemenceau miał więc trudne zada- 
n*.e w Londynie: przskonania angielskich 
mężów staau o konieczności wsparcia 
Francyi przeciw Niemcom i —  usunię 
cia nieporozumień istniejących między

temi dwoma państwami w wielu kws-
styach, Na problem rosyjski i turecki 
zapatrują się bowiem, jak wiadomo, 
dość odmiennie gabinety paryski i lon- 
dyńfkl Francya zwolenniczka wielkiej 
Rosyi, gotowa poprzeć Denikina i n a­
pierająca na stworzenie wielkiego frontu 
antybolszawicKiego a Anglia kokietująca 
bolszewików i popierająca rosyjskie pań­
stwa kresowe, nie tak prędko saogą 
dojść do zgody ze sobą. A co do sposo­
bu likwidacji Turcyi i ukształtowania 
przyszłych stosunków na blizkim i dal­
szym Wschodzie także głębokie panują 
różnice zdań między Paryżem i Lon­
dynem,

A jednak wiadomości nadchodzące 
z nad Tamizy brzmią bardzo optymi­
stycznie co do widoków stworzenia no­
wej koalicyi. Anglią snuć kombinuje, źe 
i tak nie wiadomo co kiedyś będzie z 
Niemcami a na wszelkie ewentualności

lepiej’ jest ciehnczea konserwować anta- 
griizm francaiko-niemiecki, gdyż wów- 
cz u  kontynent europejski zajęty będzie 
aż nadto tą w:e:zną z&orą i mniej 
z wracać hę Izie uwagi na zręczne po- 
s-anlęcU Anglii na szachownicy wielkiej, 
tsj większej polityki światowej,

\Vrv:sray w ęc do przedwojenny 
konstsbcyi politycznej, do przeldętago 
systema sejaszów, do nieszczęsnej kon­
cepcyi „równ swigi politycznej*. Wie­
my, jakie bingjsławieństwo ta polityka 
ludzkości przy niosła. Przez długie lata 
obie strony prześcigały się nawzajem 
c zbrojeniach, które pochłaniały krode 
miliardów majątku wszystkich państw 
i wkońcu doprowadziły do wybnehu 
katastrofy światowej.

Miliony ofiar ludzkich poszły na 
inurne. Powrót do starego systemu o- 
znacza bowiem niebezpieczeństwo no­
wych wojen.



ty m  wnioskiem , ato li ich przyw ódca Modi- 
g lla n o  ośw iadczył Imieniem swe} grupy, źe 
n ie  u w a la  hord D anlklna i K o łcz a k a  za 
definityw ne rządy. W ie lk ie  zdziwienie w y­
w ołało, że g rap a  klorykałów  głosow ała za 
w nioskiem  dodatkow ym  socyallstów , dom a­
g a ją cy m  się przekazania gospodarstw  roi 
nych  źle upraw ianych, spółkom  rolniczym . 
W n io se k  ten w ten sposób uzyskał w ię­
kszość.

Przypadek p Clemenceau na okręcie.
L . Wiedeń. (Telefonem) Agencya 

Havasa donosi z Paryża, źe podczas 
powrotu z Londynu Clemenceau na 
okręcie doznał złamania żebra z powodu 
uderzenia o belkę. Zdrowiu jego nie 
grozi niebezpieczeństwo.

Ameryka uchwaliła pożyczkę dla Austryi?
L . W IE D E Ń . (T elefonem ). Na giełdzie 

rozeszła się dzisiaj pogłoska, źe w W aszy n g  
tonie uchw alono udzielenie niem ieckie] A u- 
stry i pożyczki w w ysokości 1 0 0  milionów 

dolarów . ____________

Dziennik francuski przeciw wydale­
niu uchodźców z Wiednia.

L. Wiedeń. (Telefonem) Paryska 
„Laterne" z 17 bm. w artykule p, t. 

*^Austrya a traktat z St. Germain“ wy­
stępuje ostro przeciw * zarządzeniom 
wydalenia uchodźców z Austryi i do­
maga się natychmiastowego zamiłowania 
tych zarządzeń. Pismo domaga się 
energicznej akcyi zs  strony koalicyi 
przeciw tym drakońskim zarządzeniem

akcyi
Wiedeń. W . B .  K .  Z M oskw y do­

n oszą: R z ą d  K o łcz a k a  likw iduje w szystkie 
urzędy.

Znaczna część je g o  żołnierzy rozbiegła 
się  Inna przeszła na stron ę arm ii czerw o­
nych. P om ocy K o łczak  znikąd nie otrzy­
m uje. B ra k  prsedew ązystkism  m ateryalów  
w ojennych, odzieży i butów  a z powodu n ie ­
ch ęci ludności w łościańskiej i żyw ności. W  
tak ich  w arunkach K c łc z a k  nie m oże pro> 
w adzić dalszej w alki i z powodu tego  rozpo­
czął lik w id a c ję  ca łe j im prezy.

Fiasko m obilizacji Denikina.
W IE D E Ń . W . B ,  K .  Z M oskw y do 

nonoszą. że D enikin  zarządził m obllłzacyę* 
w szystkich mężczyzn od 17  do 5 5  roku 
ły d ? ,  w obec ciężk ie j sytuacyl na froncie 
południowym . Zarządzona mobiliz&cya nie 
dała praw ie żadnego w yniku bo robotnicy 
i w łościan ie u cieka ją , chow ając s’ę  po la 
uscb, b y  unikr ą ć  służby w arm ii D enikina.

Konszachty K ckzaka z  Japonią.
L, Wiedeń. (Telefonem) „Vossische 

Ztg.“ dowiaduje' się z Genewy, źe we. 
dług doniesienia z Nowego Jorku, 
zwrócić się miał Kołczak do rządu 
Stanów Zjednoczonych z tera, źe zamie 
rza on odstąpić Japonii podległą mu 
część Syberyi, by ją uchronić przed 
zalewem bolszewizmu.

Peflufa w  Warszawie.
M . W A R S Z A W A . (T e ltf .)  J a k  s ię  

w asz korespondent dowiaduje z zupełnie 
w iarygod nego źródła, atataan P etlu ra prze­
b y w a o b etn ie  w W arszaw ie.

Krytyczne położenie Denikina.
W IE D E Ń . W . B .  K .  Z M oskw y do­

n o sz ą : D enik in  zw rócił s ię  do państw  so 
juszniczych z prośbą o najrych le jszą pozner. 
Szczególn ie pożądani eą oficerow ie i żcł 
d e rz e  w ojak technicznych dla obsługi 
pociągów  pancernych , aeroplanów , nadto 
sra tesy ał techniczny, gdyż z dostarczonego 

w iele wpi dło w  rę ce  bolszewików.

Zmiana w  stosanku Anglii do akcji 
antybolszewickiej.

W IE D E Ń . W . B . K .  Z T ag an rogu  do 
noszą : A nglia , k tóra okazyw ała ogrom ne 
zainteresow anie a k cy ą  bolszew icką przestała 
obecn ie w ysy łk ę m ateryałów  w ojskow ych 
pod rozm aitym i pozorami. Przedstaw iciel 
A n g lii przy rządzie p ołu dniow o-rosy jskim  
ośw iadczył, żę A n g lia  życzy eoble dalszego 
prowadzenia ak cy i *n ty  bolszew ickiej, lecz 
przysłani* dalszej pom ocy je s t ja k  obecn ie 
nlemożlłwem z powodu uszczuplonych śród 
ków  transportow ych.

Petlura formule w Polsce nowy 
rząd.

W A R S Z A W A , >K u ryer P olsk i* do- 
doni: W ed łu g  posiadanych przez nas źródło­
w ych Inform acyi, atam an P etlu ra  (b aw iący  
obecnie Incognito na terytoryum  polakiem ) 
to rm s je  now y reąd ukraiński, a  w łaściw ie 
reorganizuje stary, dobierając sobie w spół- 
pracowników  z działaczy w yłącznie ja k - 
najźyczliw ioj względem  P olsk i usposobio­
nych.

B ęd zie to gabinet fachow y, k oalicy j­
n y , z p rc tw ig ą  elem entów  um iarkow anych 
I rezydow ać będzie w Kamieńcu podol­
skim.

Ja k  dalece polonofllsklm  będzie n o w y  t 
g ab in et w idać z tego, źe nls w ejdzie do 
nlfigo w ybitny działacz p. Sław iński], k tó ry  I 
b y ł posłets ukraińskim  w Pradze Czeskiej, 
a w swoim czasie w R o sy i nie w ykazy­
w ał sym patyi dla państwow ości polskiej.

Berdyczów w rękach b o ls z e w ik u .
Wiedeń. W BK. Z Moskwy donoszą 

iskrowo o zaciętych walkach ped Ber 
dyczcwem. Berdyczów został zajęty 
przez wojska bolszewickie, przyczem 
zniszczono trzy automobile pancerne a 
nieprzyjaciel cifr.ął się w kierunku po­
łudniowym.]

Pesymizm 1 cpijmiim t e a r a .
H . W i e d e ń .  (T e W c c e n )  W ę g . prer. 

m inistrów  H nszar w y g lis ii  w K eczfeim et 
m ew ę, w k tó re j cśw iistczył, i e  w lr ć t t e ju z  
w ęg . d#Ieg3cya pokojow a będzie 
w yjecfciĆ  co  P asyża co ltii zawarcia pc> rjv> 
co  do k tóreg o  p rre titr  już ttsaz  orar£3'?e 
m usi przy t r a ć ,  że jes t cn  c i ę ż k i  5 s c »  
d łu g  je g o  zdania zupełnie niespraw iedliwy. 
A  Jed nak  —  w yw odził H u sz a r— będziem y 
m usieli traktar te c  podpisać w przeciwnym  
razie m usieiibyśm y porzucić w szelkie na­
dzieje na przyszłość. Z naszych historycz­
nych  praw  nie rezygnujem y. W szy stk ie  
stronnictw a w ęgierskie zg cd ce  tą  w tem, 

t e  rokow ań pokojow ych nie m ożna rospo» 
czynać, aź obce w ojska nie cofną się poza 
lin ię  d cm arkacy jną. P o  zaw arciu pekoju 
przyjdzie czas, k ied y  w szyscy ci, k tórzy 
csu ją  i m yślą  po w ęgiersku  z nami się 
będ ą m ogli p o łączy ć*.

L .  Wiedeń. (T elefonem ) P ra sk i >Ven- 
k c v *  donosi że arm ia H o rth y ‘ego  weszła 

do M lskolcsu.

—  Z Londynu donoszą, Izba  lordów 
p rsy ję ła  w drugie m  czytaniu ustaw ę na­
d a ją cą  Indyom  rząd autonom icany.

W spranie u p i j  ptlsfec-ukraińsklf j,
W arunki ukraińskie.

W A R S Z A W A , (W . B . K .)  W  K v ry - 
e i2e P t r h t Ł jm  c g ła m  jrd tp  z dyplom atów 

ukraińskich baw iących  w W arszaw ie p ief. 
M. N tw sk o v e k l a ity ł  c ł, w ł l ó j j  m cz trc z a  
sp rtw ę  zgody pchłic-ufcr& ińililej. Tw ierdzi 
cn , i e  c g c c a  byłe by sta lą  i tsw rlą  pCo 
następujące ml w aru n k am i:

1 ) D o G&llcył W stfccd n le j w racają 
w y lą cz o re  stam tąd tr a k u ttm  jz ry ifc  m po­
w ia ty : Cieszanów, L is to , Sieniaw a, B a -  
c j r t n o ,  P tz cK y ś), D obrcm U , B ircza , Nlżr n- 
kow lce, N itk o , U strzy k i i L u tcw lik a , prócz 
ty ch  części powiatów cieizanow akiego, prze­
m yskiego 1 rad jm iań sk ieg o , k tóre leżą po 
lew ym  brzegu Sanu .

2 ) D o G alicy i W schodniej zostanie 
p rzyłączena tzw . » R u ś  Zakarpacka* i część  
B u k ow in y  zam ieszkałe przez R ł b Idów .

3) D o G alicyi W schodniej przyłączone 
z o s la rą  e e z js ik le  te  ziemie b y łeg o  cesar 
stw a ro ay jik ieg o , k tó re  ro sta ły  P olsce przy­
znane, lub oddane w aćm lclB tiacy ę ' a w 
których  m ieszkają przeważnie U k ra iń cy  (?)

4 )  N adanie tem u organizm ow i (>G al 
W sch o d n ie j*) zupełnej au tem  mli z zastrzec 
źeniem  dla Se jm u  1 rządu polskiego tylko

a) spraw  zagranicznych
b ) cłow ych
c) m onetarnych

5) U znanie »G slicy i W schod n ie j* za 
w łaścicie lk ę i zarząd czyr:ę  b . dóbr p sń  
t lw c w y ib  r r c n r r c t jc h  1 k r a jc w jc h  c a  Je! 
terytoryum .

6 ) Zupełne um orzenie w szystkich spraw 
k arn y ch  1 p e litj c.znych jsk ie  pow rtrly cd 
onla 2 8  lip ca 1 9 1 4  r. i wypuszczenie nz,- 
w olność w w y etk k b  in te r n e t .. nych R usinów .

T e  w ygórow ane w zru rk l w yw arły w 
sferach p ou iycznyth  W arszaw y b. c jtr rn ie  
wrażenie. H o m c r j stycznie pedziałały zwla 
B2C2a urtępy o pczm iarrch autonom ii w 
» G a ! 'c j i  W sch o d n ie j* ló w ra ją c e  się z tp e ł 
c e n  u ederw sniu  trg e  kraju  cd  P oltk i.

Jffselieńile granice Folslsi.
M, W arszaw a. (Telefonem) Nadę. 

szło tu streszczenie postanowień Naj 
wyższej Rady koalicyjnej odnośnie do 
wschodnich granic Polski. Według tych 
postanowień państwo polskie ma prawo 
zaprowadzenia własnej administracyi w 
krajach b. cesarstwa rosyjtk;cgo na 
zachód od Brześcia litewskiego aź do 
granic b. Austro-Węgier. Rada Naj 
wyższa poczyniła zastrzeżenia odnośnie 
do praw Polski do krajów położonych 
na wschód od Brztścia litewskiego.

Kombinacje uledeńskle fi Polsce.
L , W IE D E Ń . (Telefonem .) >8 Ufcr 

B la tt*  przynosi senzacy jną wiadom ość, }a« 
k oby  w Budapeszcie toczyły  się  od wrześ* 
nla n lecficy a lce  narady polsko w ęgierskie, 
m ające na c«lu  osiągnięcie zbliżenia g os­
podarczego, politycznego i w ojskow ego m ię­
dzy P o lsk ą  a W ęg ram i. W  dalszym ciągu  
donosi wspom niane pismo, źe P o lsce  ch o ' 
dzi przytem  o utrzym anie w spólnych g ra ­
nic z W ęg ram i i rsorg sn izacyę sw ej arm ii 
l a  wzór arm ii H tr th y ’ego (?). W ęg rz y , 
którzy mimo iż są poważnie zagrożeni przez 
R u m u n ię 1 C zech c jłcw acy ę , nie zbyt g o r­
liwie zabiegają  o ow e pcrc zumienie, m ając 
g łów nie na celu polepszenie sw ej sytuacyl 
aprcw lzacy jnej pr2ez dowóz środków  żyw* 
ncści z Polski.

S f S B i s f e w  H u k  w  W a r s z a w i e .
W A R S Z A W A . W . B . K .  P rzy jech ał 

z P ary ża  p. S tcn isław  P a te k  deaygnow auy 
na m inistra spraw zagranicznych, k tó ry  
ze stal przyjęty  przez N aczelnika Pzńatwa ą  
D otychczas nlew ladcm o jeszcze k to  zo sta -^  
nie defiDitywnfs m inistrem  spraw zagranicz­
nych albow iem  różnice zachodzące pom ię­
dzy p. P atk lem  a p . M aryanem  Sey d ą są  
bardzo w ielkie i w skutek tego  trudno osią­
g n ą ć  porozumienie.

T N g D fe w c y  w ibec rzą d n S k n ls k le g i.
'  I m . W A R S Z A W A . (Telefonem ). K lu b  se j­
m ow y thu gu tcw ców  odbył d iłś  zebranie 
na któreus ośw iadczył się w iększością g ło ­
sów przeciw  to ju rzew i z L . N. i p o stan o ­
w ił n ie p cp ie ia ć  rządu S k u lsk isg o .

C zęść thugutow ców  postanow iła w y­
stąp ić ze Związku Ludow ego, zaś inni z 
g ru p y  aW yzw olenis.

(D alsze tc isg rsm y  zobacz na Stroniu 5).

Z . F .  F IN K  E L S T E IN .

Listy z Holandyi-
I .

Szczęśliw y  k ra j i szczęśliw i ludzie, 
G d zie spojrzeć, przelew ający aię cm al do­
sta tek , a  ludzie, sy to ścią  tchnący i zado> 
w oleniem , uderzają Wprost obcego  tą  bar 
m onią ducha 1 ciała , nieznaną ludem 
rozprzężonym  dó cn a  pięcioletnią w ojną. 
H olań d ya przeszła w ichurę w ojenną zw y­
c ię sk o , C hoć naokół św iat cały  rozgorzał 
ogniem  1 k rw ią , ten praktyczny  naród ry 
b ak ów  i  kram arzy zdołał m ądrą polityką 
prześliznąć się przes w szystkie ra fy  rozju­
szonej d yp lcm acyi eu ropejskiej i n itty ik o  
w ojnę u wrót sw ych pow strzym ać, ale nad- 
to  jadro neu tralny  sojusanik obu stron w al­
cz ą cy ch  ■ obu atron ś c lą g c ą ć  do kra ju  
sw ego m iliony sło ta  I produktów  całego  
Św iata. T o  też śm ieją się tu dziś ludsiska 
w  k u łak  z ca łe j Europy, a  kto poza m askę 
pow ażnie i flegm atycznie kroczącego  H o  
lsnd ra  w ejrzeć zdoła, ten  niew ątpliw ie spo- 
słraeźe szyderczo w ykrzyw ione oblicze 
stertiu s gau d sn s*.

*
Ju ż  na dworcu kolejow ym  uderza wiew 

now ego św iata. Gdzie zw ykły śm iertelnik, 
ja d ą c y  z centralnej E u rop y , przyw ykł w

dw orcu kolejow ym  widzieć basawiako m e 
n aźrry l ludzkiej, cisn ące j aię wśród gorąco 
k ow y ch  w ykrzyków  1 szturthańców  n a p ę - 
re n a ch  i poczekalniach kolejow ych  —  w 
H olandyi cisza om al zalega. Sekundow o 
s ta ją  p ociąg i, setk a  postaci w ysiada b ły ­
skaw icznie z w agonów , jed n o  skinienie ręki 
a służka w ynosi toboły  i bagaże, k ordu  
k tórzy  podnoszą je n o  rę k ę  na ey g eał. peron 
w chw ilę się  opróżnia i a k t rozgryw ający  
s ię  tu św iatow ego ruchu podróżnego sk oń ­
czony. Zdziwiony niesam ow item  zjawiskiem 
obcokrajow iec rozdziawia jeno usta, niepe­
w ny, czy  u w rót kościo ła  s ię  znajduje, czy 
te ż  istotn ie na dw crcu  holenderskim , lecz 
że w H olandyi >t)r&e ls w o n ey *, niem a tu 
czasu do rczw yśtzń  dla obcego , gdyż za 
chw ilę poryw a k te ś  je g o  toboły  i w net 
znajduje się  on w sam ochodzie, czy w u- 
oiesznym  faetonie, pędzącym  cw a łtm  ku 
m iastu.

T rzeci raz cd  roku w racam  w to dziw*
n e  ustronie E u rcp y , a  za każdym  razem
dworzec kolejp w y ow iew a m nie czarem
cm ai egzotycznej kultury.

*
R ów n ież  i ruch uliczny stolicy , choć 

ro jno od ludzi i zaprzęgów , rozgryw a się  
w śród ciszy i flegm y, ja k  w zapadłej mis* 
ścin le . Silne, barczyste postaci, przeważnie 
o golonych, w yrazistych obliczach, przesu­

w ają s ię  ulicam i. W  Jak ie  oko spojrzeć —  
p rak ty czn y  z n y s l 1 celow ość zeń wyziera. 
K a ż d y  zm ierza w ja k ą ś  stron ę l wyczuw a 
się  niem al ten  rytm  m asy, tcb n ące j jedynie 
pracą i w iecznym  w ysiłkiem .

S tro je  m ężczyzn zw ykłe 1 obw lsające, 
ja k  g d y by  ty lk o  sw obodę ruchów  m iały  
u łatw ić, a  k ob iety  bez w dzięku i sztyw no 
Ścią  sd trz a ją ce , noszą się bez najm niejsze­
g o  przepychu i ze skrom nością, nie zdra­
d za jącą  bynajm niej, czy z w rodzonej pro­
stoty  pochodzi, czy też z braku  estetycz­
nego zmysłu.

K to  wie, czy  nie z te g o  drugiego po­
wodu, gdyż 1 ulice i budowle, th o ć  zdu­
m iew ają s ib iu d n cścią , w loką się szaro, bez 
■tylu, a  p ałac cio tk i W ilhelm iny, obielony 
ordynarną tynkturą, a prostacki ja k  kosza­
ry , zda się b y ć wyrazem  ogólnego sm aku, 
l e n  naród nazbyt w idocznie zajęty  je s t od 
w ieków  g rem ad ien ltm  m a t e r y a l n y c h  
bogactw , by  ł na idealne ib y t  w iele po­
św ięcać m ógł czara.

>Csas to  pieniądz* —  hasło  to  czai się 
n a  każdym  kroku. C issa i flegm a na sku­
pienie w skazują tłum u, sdąźającegO  celow o 
do spełniania sw ejm lsy i n ow cczetn y ch  F e - 
nieyan, a m k n ące na każdej u licy  gęsiory  
row erów  z cw ału jącym i do biur, szkół, 
teatrów , czy dom ostw, m ężczyznam i, kobie 
tam i i dziećm i są  dowodnym  w yrazem  pra­

ktycznych  kram arzy, szczędzących k a id 4  
chw ilę przez używ anie tego  pow szechnego 
tu środ ka kom unikacyjnego.

P tasieg o  m leka tu nie brak, ty lk o  wa­
lu ta  d yabeln ie doskw iera obcem u p rzyby­
szow i. K to  c a  m iesiąc k iesę przysposobił, 
ten  ledw ie tydzień przetrw a. P ck ó j hotelo­
w y około pół ty siąca  dzlsnnie, skrom ny 
obiad około trzecbsst, a  ledw ie napiw ek 
•to koron — oto ciarki, przenikające wszs.H 
k ie  w rażeni k ch oćby  najbardziej obytego 
globetrottera.

>Ohne G eld  —  keine W e lt*  —  pluń 
w idealizm bracie, gdy do H oiańdyi s ię  
w ybierasz, a jeśli lata ts łaczk i i ból w iecz­
n eg o  w ędrow ca nie zdbłały zdusić w tob ie 
k lątw y  w lecsnego idealizm u — jedź do 
H olandyi, a w strząśnie to b ą  m ajestat naj* 
bardziej p raktycznego tłum u w Europie,

Św ięta  wojna, Ideały, m lsya dziejowa, 
słow a, słow a,.. In n y  śwlfct, inni ludzie. 
Św iat, k tórego  jądrem  tw ardy trud, ludsie, 
k tó ry ch  duszą św iecący  s ię  kruszec. C o 
lepsze? A ch , m iast duszy, krw aw iącej s ię  
w w ieczne} m itrędze dociekań m ilszym  sta­
je  się ser holenderski, lśniący  się połyskiem  
jęd rn e j zdrow ej rasy...

Jed ź do H olandyi, bracie, a w strugach 
m leka utonie twój idealizm.

W  H adze 1919 .



N O W Y  D Z IE N N IK S T R t

D w a  z a p o m n ia n a  im io n a ,

W  berlińskim tygodniku „W eilbu hne" 
czytamy następującą glossę p. t. „Antiserni-
MS II** “

„O d ezw y  antysemickie zestawiają nieraz 
listy polityków żydowskich. Nie nazywają ich 
jednak politykami, lecz demagogami, uwodzi­
cielami ludu, buntownikami, zdrajcami, elemen­
tami obcymi; oszustami'1.

Listy owe zaczynają się przeważnie 
Marsem i Lassailem, a końćfą się Maksem 
Liebermannem (1 —  znakomity m a larz --R ed .)  
i R óżą  Luxeml>urg, Chciałbym  je dziś uzu­
pełnić dwoma imionami. Dwoma imionami, 
które, aczkolwiek należą do dwóch reprezen­
tantów , ,o b ce j"  rasy żydowskiej, to jednak 
wywarły i nadal wywierają olbrzymi wpływ 
na naród niem iecki: Mojżesz i Chrystus.

Nikt nie zaprzeczy, że obaj oni pocho­
dzą z rasy żydowskiej, nikt nie zaprzeczy, że 
uprawiali politykę, i sądzę też, że żaden cz ło ­
wiek nie zaprzeczy, że ich w pływ  na naród 
niemiecki b y ł o wiele głębszym i trwalszym 
rifł wpływu Marxa, a tembardziej Róży Lu- 
zemburg. A  mimo to nie znajdujemy imion 
obu tych żydowskich ,,uwodzicieli ludowych" 
na żadnej liście antysemickiej. Dziwne t o ! 
Bardzo dziwne I

O d  dnia dzisiejszego muszą imiona M o j­
żesza i Chrystusa stać na czele owych list

tek antysemityzmu : społeczeństwo, państwo,
lud, moralność publiczna, prawda — i dlatego 

j jest n a s z y m obowiązkiem bronić się prze­
ciw niemu, Zarzucą mi naturalnie antysemici 
Sf,ecyaluą stronniczość wobec Żydów Proszę 
jednak moich uczciwych czytelników ■—- a tyl­
ko dla takich piszę — , aby nie podsuwali 
swych starych pojęć pod moje słowa, a je ­
stem pewny, że dojdą do przekonania, iż nie 
Z yd, lecz antysemityzm jest największem nie­
bezpieczeństwem dla republiki.

Antysemityzm jest wrogiem Żydów, j 
gdyż są oni rzekomo fizycznie i duchowo ga- j

Zaraza chrztu aa Węgrzech.
W iedeński p o se ł  R obert Stricker pisze 

w artykule wstępnym pod tym tytułem w „ W i e ­
ner M oigcnztg ."  m. i. :

Ruch antysemicki ogarnął ca łe  Węgry1! 
Wszystkie stronnictwa i miarodajne osobistości 

w kraju połączyły się na platformie programu, 
domagającego się zupełnego wyplenienia wszy 
stkiego, co żydowskie, z politycznego, gospo­
darczego i kulturalnego życia W ęgier. Charak­
terystyczne są pod tym względem wywodytunkiem mmejwartosciowym. - , - , . ,  . , . . ■ • j

o  i, ' ■ ' i - i  węgierskiego biskupa rrocnaski,  który oswiad-Radl przypomina swoim współziomkom, ; , • B n r j  i • - i Lvt* L  ■ • i i i- • czył,  ze wszelkie frazesy o demokracyi • i-1' —ze Niemcy rowmez spoglądali na S łow ian  ja_  ^  ^ y d

na chłoną słowackiego, jak »-zesi na 
polskiego. „ W sz ęd z ie  to samo. Ludzi i n n y  cl  
uważa się za g o r s z y ć  h.“

„W szystkie  te pojęcia są

nem i słabera, czerni, co rozwiewa każe 
najmniejszy powiew wiatru. Żydzi węgierar 
byli rzeczywiście bardzo uczynni w pobożn 
ści. Im więcej się oddalali wewnętrznie od z 
dostwa, tem gorliwej zajmowali się z«bay 
w rytualne ceremoniały. Chrztów nie by1 
żadnych, albo bardzo mało. Mój Boże, i. 
mieli potrzeby chrzcić się. Teraz naturalnie.

Smutne zajścia na W ęgrzech wykaz 
jak nieszczęśliwym może być koniec gi. 
żydowskiej, która z uporen stroni od duch 
narodowego; Je j przeznaczeniem jest śmier 
Ruch syonistyczny na W ęgrzech był za s ł 
bym, aby skutecznie zapobiedz masowej c 
cieczce od żydostwa. Ratuje on, co się jeszszt 
ratować da. Dla żydowskiego Zachodu jest 
wieść, idąca z W ęgier, znamiennem memento.

Komitet Delegacyj żydowskich przv

i iibe-
, • . . • • ~ i ■ i j  i . ■ i ; rauzmie muszą usiać. z . V (12 l m u s z ą  s i ęko na mniejsyartosciowy rodzaj ludzki, jako na , 7 , , • - • w/

i u- • l  i i j  i i -  ■ . u, w y c li r z c  i c, a l b o  o p u ś c i e  W ę g r y ,szkodliwą i brudną bandę, którą można tylko '  . . . "  . . • • j
. . i . »« i ■ . Zmaraiennem także jest, 2 e ministrowie i dy-
batem wychowac. Madziarzy zas patrzą znowu , . . j  . - v • i ■

1 - - Czesi na Z  d a 1 P*omacl budapeszteńscy właśnie przed swoim
..zesi na .y  ̂ j wyjazdem do Paryża na konferencyę pokojową, konferencyi pokojowej w Paryżu zbiera, .

' : prześcigają się w najwstrętniejszej hecy anty- nam donoseą z Wiednia, materyały o postę- 
z a b o b o n a m i  sem‘ck‘ej- Najczarniejsi pogromczycy rosyjscy powaniu rządu węgierskiego w obec Żydów 

Także i antysemityzm jest zabobonem, "  który | s|arali .się zawsze’ Przeci roko^ n i a m i  z pań- i materyał ten przedłoży konferencyi pokojowej
Co za nizkie pojęcie 1 S 111 c/wlllzowanelnir ,° poskromienie anty- z okazyi mającego wkrótce nastąpić wręczeniu 

* a . _ . , i . « ‘. i semickich wybuchów u siebie w domu. W ę  traktatu pokojowego W ęgrom .
oślepia i poniża ludzi.
mają niektóre gryzipiórki o narodzie czeskim, - , . . .  .  ,
l 4  nędznego Zyda, nieudolnego ,zeko.no do j «“ j 7 *  ^  " f % i
szlachetniejniejszych uczuć, uważają za uro­
dzonego wroga narodu czeskiego. Ludzie wy- j ^ p(?kojowy( który nie zagVv?rantuje jako

najświętszego prawa, wypędzenia Żydów. M a­
dziarzy, zdaje się z kwestyą żydowską osta-

dami na zwyczaje zachodnie. Zachow ują się 
tak, jakoby byli gotowi odrzucić wszelki trak-

bierają sobie nie tylko swoich przyjaciół,  
i swych wrogów wedle swego własnego idea­
łu  —  o tem powinni antysemici nieco pomy­
śleć.

.„0.0. Antysemityzm jest wszędzie reakcyjny. •>' j  • -
Kuch antysemicki musi się zwrócić ca łą  siłą i U  nas jest on stałym domownikiem w k lery - ; wywarł na Żydów węgierskich, jest straszny 
pa»y przeciw obu tym Żydom  i ich spraw ie , ; kalnym „C ze ch u " ,  w Wiedniu —  u chrzęści- j ostatnim cząsie miały miejsce okrutniejsze 
pi/.ei iw sprawie, która jest tak typowo żydów- j jańsko-społecznych, w B udapeszcie— u „ c h r z e - i1 krwawsze orgie antysemickie 
ską

Nasze kolejnictwo.
tecznie się uporali.

Skutek, jaki wybuch namiętności ludu

ale żadna nie
x lak zujrełnie nieniemiecką f ' ścijańskiego" rządu Friedricha, vr Rosyi —  j napotkała na bezbronniejszych, mniej przygo-

Jcdną z najważniejszych zasad ich nauki u Denikina, w Niemczech —  u nacyonalistów towanyc,*1 ^ y ao w . Wsrod najokropniejszych 
opiewa jak wiadomo : „K ochaj bliźniego,
Ciebie samego 1“ Jest rzeczą nie do pomysł
ula, aby zdanie to mogło się b y ło  kiedykol- styczna i buduje tylko na najniższych instynk- 
wick zrod"‘ć. v/ mózgu germańskim. Sprzęci \acli ludzi."

„ P o ś l i j  Panie znów Mojżesza.
W  „l,udzie Katolickim " z 14 Lun czy­

tamy pod powyższym tytułem :
Jedna z Czytelniczek nad esła ła  nam 

wyw ołać w każdej nieuprzedzonej, prawdzi- tekst niemiecki rzekomej „Modlitwy Luegera", 
wie germańskiej społeczności istny śmiech i zamieszczonej w „Ludzie katolickim" i wolny
s/yrlerstwą ? 'przekład polski z notatką, że niemiecki tekst - , . -  . -  .    , -, --------- --------

Nie ulega wątpliwości: nauka Chrystusa, I tej modlitwy znaleziono przed kilkunastu laty j ,ar psymi‘snt odrzucał jeszcze przed kolejowe wystarczyłyby przejściowo Polsce
ta nauka zupełnie niegermańskiego, typowo | w bardzo starej książce do nabożeństwa, która | dziesiątkami lat wszelki kontakt z
żydowskiego mazochizmu, zatruła duszę n ie - . należała do osoby zmarłej w r. 1841,  kietly clowoscią, aniżeli z madziarską,
Biiecką, os łabiła  siłę  pierwotną pnia germań- Luegera jeszcze nie było.

wia się ono zupełnK duszy niemieckiej. Ciiry- 
sius zaś nie tylko j. ,'jał tę zasadę Mojżesza, 
ale ją nadto rozszerzył. Uczy on nawet ; 
„Kochajcie  waszych nieprzyjaciół ! "  Wyobra_ 
zić tylko sobie 1 Czy to zdanie nie musiałoby

jak itd. Przyczyna tego łatwo zrozumała : reakeya j P°Broniow nie stracił Ż yd  rosyjski, ukraiński 
iśle- bowiem jest bezmyślna, zachłanno imperyali- ' polski nadziei otrzymania pomocy i ratunku,

......................  W  chwilach największej nędzy Z yd ten ni*
myślał o ratunku przez ucieczkę z żydostwa. 
Jeszcze silniej trzymał się swego żydostwa, 
czując słusznie, że ta narodowość żydowska, 
z powodu której tak strasznie cierpi, jest je ­
dyną siłą, która go może zbawić. Ż y d  w ę­
gierski pozbawiony jest tej ożywczej nadziei. 
Dla niego nie istnieje żadna solidarność ży­
dowska, żadne poczucie wspólności żydowskiej 
poza granicami Madziaryi. Jako konsekwentny 

j  miy j  ma£l ziarski asymdant odrzucał 
która i dziesiątkami lat wszelki kontakt

Kryzys żywnościowy i brak węgla nir 
przybrałyby tak katastrofalnych rozmiarów! 
gdyby nie przyłączył się do nich kryzys tran­
sportowy. Brak w kolejnictwie naszem są ró; 
norodae. Polska ze wszystkich państw śroc 
kowo-europejskich ma najsłabiej rozwiniętą sim 
kolejową, a drogi Żelazn*, jakie posiada, wv 
budowane zostały przez zaborców i okupan 
tów w celach strategicznych, a nie dla zaspo-i 
kojenia potrzeb miast oraz centrów przemysło­
wych i górniczych. Poznańskie posiada więk­
szą ilość sieci kolejowych niż Małopolska, 
która znowu w zachodniej części ma gęstszą 
sieć, aniżeli we wschodniej. Bardzo uboga 
w drogi żelazne jest Kongresówka oraz ca łt 
kresy wschodnie i północne, gdyż Rosya nu 
troszczyła się nigdy o ekonomiczny roztyć 
Polski.

Mimo wszystko jednak istniejące lin.

skiego. Przeciwko niej musi się zwrócić ostrze j 
mchu antysemickiego! K to  chce być antyse- j 
‘iiitą, musi w picrwsze.j linii być an ly ch ry - :
-itliit.r  * i

P r ó f  R a d l  o  a n ty s e m ity z m ie .

Lraanticl K  a d 1,. uczony chrześcijański o j 
europejskiej stawie, profesor filozofii na tini 
W.ęisyte.cic czeskim w Pradze, wystąpił oslat 
mo w „Czeskiej S traży " z artykułem przeciw 
antysemityzmowi swych ziomków, w którym i 
m i p is z e :

., Antysemityzm jest takiem samym n iz - ; 
kim przesądem jak wiara w zabobony, i lak 
rani., odpychająco-wstrętnym. Dlatego : precz 
i. antysemityzmem !

Żydzi c.ięrpią pod brzemieniem antyse­
mityzmu i bronią się przeciw niemu, co jest ; 
n li rzeczą. A le  i my wszyscy cierpimy wr.ku-

Nadesłany nam przekład brzmi tak : 
Poślij Panie znów Mojżesza 
Niechaj Izrael pospiesz*

w palestyński k ra j !
A  cud Czerwonego morza 
Tuż u A zy  i im przedproża

daj o ł anie ! daj ! 
Gdy zaś między wodne słupy 
Żydzi z żydzięty do kujiy

wejdą wszyscy wraz, 
Niechaj c a łe  pokolenie 
Vkb>dnc przykryje sklepienie — • 

jak grobowy głaz. 
W tedy Polska ziemia ca ła  
Spokój święty będzie miała,

inni również z nią ;
A  po wszystkie wieków wieki 
S ły n ąć  będzie kraj daleki,

K ędy Żydy śpią !

inną naro- 
L o s  swój

•związał jedynie z losem narodu węgierskiego, 
! Dumnemu barbarzyńskiemu hasłu „extra Hun- 
gariam non est vita‘‘, „poza Węgrami niema 
życia", hołdow ał silniej, aniżeli madziarscy 

i tegoż hasła wynalazcy. A  oto zwracają się 
te jedyne życiodajne W ęgry p r z e c i w k o  
niemu, a to oznacza dla niego śmierć, przed 
którą niema żadneg" ratunku. Doprowadza go 
lo do rozpaczy, która to rozpacz objawia się 
w formie w ł a s n e g o  p o n i ż e n i a .  Ban­
kruci asymilatorskiej polityki na W ęgrzech grę 
swą skończyli i —  chrzczą się. Zaraza chrztu 
grasuje w Budapeszcie. Starzy i młodzi, męż­
czyźni i kobiety, spieszą do chrztu. Skoro 
w takim tempie sprawa pójdzie dalej, będzie 
Budapeszt wkrótce wychrzczony,

Pobożni Żydzi węgierscy dają się chrzcić! 
Ktoby się b ył tego spodziewał ? K a ż d y ,  
kto wie, że pobożność żydowska bez żydów* 
skiego poczucia narodowego jest czemś próż-

do dalszej budowy, gdyby nie ogołocono kr.v.r  
ju z taboru kolejowego. Dotąd nie ogłoszone 
wogóle, jaki jest stan taboru kolejowego, wicr 
my natomiast wszyscy, że towary es*?-” 
niej jest przewieść z powodu braku, 
że drożyznę ziemniaków i mizeryęi 
tłumaczy się tymsamym brakiem. Nau,,.. _ 
jest publiczna tajemnicą, że za łapówkę znajd 
się zawsze wozy potrzebne do przewozu to 
warów. Nie chcemy tu winić ogółu rzetelnegr 
kupiectwa i całego stanu urzędniczego, fakt# 
te jednak są tak znane, że ni* można ićh 
pominąć milczeniem. Podróżująca publiczno^ 
odczuwa w dotkliwy sposób brak wagonów 
osobowych, Również liczba lokomotyw jest 
bardzo szczupłą. Brak ten nie da się rychło 
wyrównać, jakkolwiek Polska otrzymać nsa 
z Niemiec 300  lokomotyw i 3 tysiące wago 
nów, czyli 6*« lokomotyw i 28/* wagonów, j ż  
kie Niemcy mają tytułem odszkodowania do­
starczyć koalicyi. Również kilka lokomotyw, 
które zamówiono w Stanach Zjednoczonych

F r o t  Lr, M a jer  B a ła b a n .

inleruientya dyplomatyczna uisprasiie 
mm hrahoufshicłi (1775- 1775).

W  roku 1455 wygnał Jan Olbracht 
ź.ydów z Krakowa i pozwolił im osiąść w są- 
sLdiulii Kazimierzu, który wówczas był zu- 
P*tnie  odd/ielnein miastem. Odtąd mieszkają 
żyd/i krakowscy w „żydowskiem mieście" na 

1 4fs. azumerzu, ;i prowadzą swój handel w Kra­
kowie. l ulaj na wielkim i małym rynku p rz e - ;

kowskich, raz poraź urządza napady na kup­
ców i handlarzy żydowskich, a proces o pra­
wo handlu żydowskiego w Krakowie ciągnie 
s ię  wiekami, przerywany tu i ówdzie na lat 
kilka i kilkanaście układami i „zgodą na wie­
czne czasy" zawieraną. Magistrat krakowski 
i kahał kazimierski wydawają ogromne sumy 
na adwokatów, obrońców, podróże, pozwy, 
repliki i dupliki, manifestacye i relacye, reko- 
gnieye i promoc/e, ekstrakty i obiaty, setki 
pisarzy i podpisków ciągnie z tego stały zysk,’ 
czyli że ma z tego utrzymanie, a tysiące gęsi 
dostarcza piór dla morza inkaustu wylewanego 
na pergamin i ordynaryjny papier.

T ak  minęło niespełna trzysta la t ;  po-
na wieczór wra-j kolenia rodziły się, żeniły i kładły na starym

kirkucie, świat zmieniał kilkakroć 
zmieniali się w urzędzie prokon-

bywają przez, cały dzień
nają. do swych siedzib na Kazimierzu Na kazimierskim 
Kazimierzu jest siedziba „Świętej gmiuy nad swe oblicze.
W is łą  i W ilg ą " ,  czyli jak ją urzędownie j sulowie królewskiego miasta Krakowa i senio- 
w aktach nazywają „gminy niewiernych Ż y - ! rowie gminy żydowskiej na Kazimierzu, a pro- 
' l n W ,  tutaj są synagogi i modlitewnie, cmen-i ces trwał dalej, choć każda ze stron wojują- 
tar/c, łaźnie, magistrat żydowski itd. Przed cych chętnie chciała go skończyć, Żydzi dalei 
kilka wieków starają się Żydzi kazimierscy o mieszkali na Kazimierzu i dalej prowadzili 
prawo mieszkania w Krakowie, lecz nadarem -, swe handle w Krakowie, a panowie rajcy, 
sue.! Nawet jio zupełnem zniszczeniu Kazi- ławn.cy i magistrowie vulgo c.echntiistrze wy- 
mierzu pr/.ez Szwedów (1 6 5 4 )  nie pozwolono j myślali z każdym rokiem coraz to now e kawa­
mi hoduj tymczasowo umieścić się w ftral.o- ły, by utrudnić swym „niewiernym" a upartym

konkurentom handel i życie.
W tem  fatum dziejowo

nocowac w sklepach i skła- 
się znajdujących, Mieszczaństwo

wre, ani nawet 
dach tamże
krakowskie dąży wszelkimi sposobami „prawem 
i lewem" do usunięcia sklepów i składów ży­
dowskich z miasta, młodzież rzemieślnicza, 
wspierana dzielnie przez uczniów »zkół kra-

między Polską a krajami cesarskimi czyli A u .  
stryą; o d  s t r o n y  K r a k o w a  W i s ł a .  A  
że W is ła  w owym czasie  p łynęła  dzisiejszą 
ulicą D  i e 11 o w s k ą, przeto został Kraków 
przy Polsce, a /Cazrimierz sta ł  się miastem ce- 
sarskiem i został wcielony do K r e i s u  W ie ­
liczka. Tutaj ob jął  władzę urzędnik „jego ce ­
sarskiej mości" pan K r e i s h a u p t m a n n  
J o s e p h  v o n  B a u m ,  znany ze swej póź­
niejszej działalności w Zamościu podczas wo­
jen napoleońskich. Na moście, łączącym  ulicę 
Krakowską ze Stradomiem, ustawiono budkę 
celną a jeden z nadbrzeżnych domów zajęto 
drogą „rekwizycyi" na kasarnię dla F  i n a n z- 
j a g e r ó w, oraz na lokale dla urzędników 
cłowych. Bardzo żls działo się Żydom , mają­
cym swe sklepy w Krakowie a magazyny i 
mieszkania na Kazimierzu. Jednym zamachem 
został ich dobytek rozcięty na dwie części, 
towaru swego me mogli bez c ła  przewieść ze 
składu do sklepu lub inoJw rót.

I oto wnosi kahał „ein alluntertiinigstes 
Immediatgesuch" do M iryi Teresy , proszą; o 
zniesienie granicy celnej, bodaj dia tych kup­
ców, którzy mieszkają na Kazimierzu. P o d a­
nie t o —podpisane przez dwunastu „unterta 
nigst gehorsamsie K n cch te"  z „Monstshalte- 
rem" Salomonem Schiemann na czele i k- n-

dziwnym gry- ! trasygnowane przez Pinkasa Josuego ( Piskasa 
masem uśmiechnęło się magistratowi miasta | Szijowicz) ■ „Cassier und Gemeingeschwo- 
Krakowa I ! rener" —  zostało bez odpowiedzi, a tymcza-

N astał  rok 1773, a z nim pierwszy roz- j * * m zakwaterowano na Kazimierzu wojsko 
biór nieszczęśliwej ojczyzny. Nowa granica | pod komendą porucznika Mansaęka, do które­

go należała także wojskowa kontroia straży 
granicznej. Kreishauptmann von Baum kazał 
zregestrować wszystkich Żydów i polecił 
straży granicznej dokładnie baczyć sa  tych, 
którzy codziennie idą do Krakowa. T o  dało 
początek wielu szykanom i utrudnieniom; czę 
sto nie chcieli strażnicy przepuścić Żydów 
Krakowa, a wówczas nie otwierano 
sklepów i składów, co wywoływało koo* 
nacyę w mieście. Na dobitek nteszczęścia pi 
stanowił magistrat krakowski wyzyskać syt;a 
cyę i raz na zawsze skończyć odwieczny pro­
ces o handel żydowski. O d  roku 1772 by! 
Żydzi kazimierscy faktycznie obcokrajowcami 
którzy tylko zs przepustkami granicznym 
(Grenzausweis) przechodzili do Krakowa, nu 
trudno więc było przedstawić ten stan ano1 
malny w Warszawie, zwłaszcza że Żydoi 
jako poddanym cesarskim nie wolno było sti 
nąć przed władzami polskiemi.

Delegaci magistratu i kongregacji ku 
piecklej, opatrzeni w pełnomocnictwa i uzbrc 
jeni przywilejami i dekretami wszystkich -kr 'k ’ 
iów polskich, wyjechali do Warszawy i, 
częli czynić zabiegi w Radzie czyli Koi £  
Nieustającej. Żydzi kazimierscy vulgo krako* 
scy nie wiedzieli o niczem. ale ich stały pe 
nomoanik w Warszawie D a w i d  F  e 1 1 ejjl 
rychło dowiedział się o gorącem nie bez [> 
czeństwic i napisał długi list do Kraków.
W  liście tym, pisanym po żydowsku, donos 
Dawid Feitel, „dass dre Burger yiel Fleiss 
anwendea bei die Herren des Parlsmee^ T
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iie u łag od zą naszych braków. Braki te potę­
guje jeszcze rozprzężenie dyscypliny w kolej­
nictwie, specyalnie na terenie Kongresówki, 
łzie zoarza się bardzo często, iż rozkazy 

'łauz wyższych nie są respektowane przez 
giższe władze, które ich zupełnie nie wyko 
ają, lekceważą >e lub odnoszą się do nich 

biernym oporem. D a tego przyłącza się ol- 
ymie zaniedbanie taboru kolejowego, którego 

s? naprawia się, jakkolwiek istnieją do napra­
ny warsztaty reparacyjne. Pod względem hy- 
icny panują na naszych kolejach stosunki, u- 
igające najprymitywniejszym wymogom. ego 
t3hu nie można tłómaczyć żadnymi brakami, 
(Jyż nie brak chyba wody do mycia szyb, 

ław ek i podłóg w wagonach, ani wapna do 
pobielenia budynków stacyjnych i poczekalni, 
V  Polsce istnieje tylko jedna fabryka wago­

nów (w Sanoku >. którei wydajność jest wprost 
zawstydzająca. P ierwszem staraniem nowych 

■ministrów pracy i kolei powinno być urucho­
mienie własnych fabryk wagonów, i wystaranie 
się zagranicą o jaknajiiczniejszy tabor kolejowy. 
Trzeba też energicznie upomnieć się w korni- 
syi repartycyjnej we Wiedniu o sprawiedliwy 
przydział wagonów i lokomotyw z taboru 
dawnej monarchn austro-węgiei kiej, a chodzi 
tu. o kilkadziesiąt tysięcy wagonów, tak oso­
bowych, jak i towarowych. Nowi ministrowie

ftuszą rówme,' cc rychlej pomyśleć o podjęciu 
udowy nowych linii kolej jwych, do których 

zaliczyć można w M ałopolsce lin ie :
K ła j— Limanowa 4 9  km, Nowy-Targ—  

'Roztoka 34  km, Stary Sącz— Krościenko—  
Szczawnica 4 0  km, Rzeszów— Tarnobrzeg 72 
im i Mikołajów— Drohobycz 35 km, Podhajce 
—Buczacz 35 km, Kołomyja— Kosów — Kuty 

4 6  km, W ieliczka— Myślenice— Mszana Dolna 
}8  km, Żyw iec— Kęty— Oświęcim 45  km, 

D ębica— Jasło — Żmigród 61 km, Rzeszów—  
4 Dynów 4 0  km, Przemyśl— Dynów 62 km. 

sJynów— Brzozów— Rymanów— Zdrój 58 km, 
Podhajce— Grzymałów— Husiatyn 127 km, 
Bnczacz— T u rk a- Kołomyja 6 0  km, Jaworów 
— Bobrówka 35 km. Krasne— Sapieżanka—  

.Kamionka 25 km, Nowy T arg— Szczawnica 
4 0  km, Majdan — Nisko 32 km, oraz w Kon­
gresówce s Kraków— Miechów 4 4  km, B ełżec 
■ -Lublin 135 km, Szczucin— Kielce 70 km, 
’okal—C hełm — Łuków 160  km, Stojanów—  
uck 65 km, Łarow ice— Zbaraż— Krzemie­

nice 35 kra, razem 1463 kiLmetrćw. Nie 
rhczono tu linii, łączących Kongresówkę i 

Małopolską z Poznańskiem, oraz kresy i Litwę 
z Warszawą.

! te umożliwiłyby wielkim miastom, 
} na brak mieszkań i drożyznę, po- 

; ,/rmalaego rozwoju, umożliwiłyby ma- 
^ ..-. .moni dźwignąć się z zastoju, pozwo- 

wyby na ekspioatacyę lasów i Kamieniołomów 
oraz lepsze zużytkowanie płodów rolniczych. 
°raca  przy budowie kolei zatrudniałaby setki 
rysięcy bezrobotnych, którzy jak ongi: „na 
!aksy", jadą obecnie do Francyi na roboty 

<pkoło odbudowy, lak długo opinia publiczna 
nie będzie się energicznie demagała zaradze­
nia tym brakom, tak długo głodować będą 
miasta, a robotnik skazany będzie na pracę 
Vrśród obcych i dla obcych.

. Rafał Pfeffer.

i tjfstm  i i i .  sz li
Nad całą wystawą obecną guruje olbrzy 

mic wielkością, treścią i —  last not least —  
waitością potężny obraz J a c k ?  M a l c z e w ­
s k i e g o  „Pole kości". Motyw ten był juz 
raz opracowany przez -rtystę i to nawet 
w niezbyt odmiennem ujęciu W  środku obra­
zu na pierwszym planie postać mężczyzny o 
rysach samego artysty w szynelu, z ciężkim 
tobołem na plecach a czapką żołnierską w dło­
ni, pochyla się naprzód, jakby przygnieciona 
dźwiganem brzemieniem, a niemniej dłońmi 
Chrystusa, które, splec.one, ciężko się na jego 
głowie wsparły. Pochyloca nad mężczyzną, 
w którego twarzy wiJoczny ból, głowh Chry­
stusa w '■śerniowej koronie, ma rysy pełne 
dobroci i łagodności. W około —  widziana 
z daleka — jakby zorana ziemia, z bliska zaś 
to —  w całej swej grosie —  „pole kości"—  
pobojowisko, ginące w głębi we mgle, Utwór 
ten wywiera ogromne wrażenie nie tylko siłą  
treści, ale też mistrzowską techniką znako­
mitą kcmpozycyą.

M a r k o w i c z a  „D ysputa" powtarza 
znany motyw artysty ; mała odmianę przynosi 

hya“ o cieką w en. oświetleniu,
W iród młodszej generacyi artystów bar­

dzo korzystnie wyróżnia się oryginalnym kolo­
rytem i interesu ącą techniką H e n r y k  G o t t -  
11 e b. ża lety  te występują przedewszystKiem 
w doskonałym potrecie p. F  , ujętym bardzo 
artystycznie. Bardzo dobry portret matki traci 
nieco przez dodany w głębi intęrieur, ale na 
ogół wszystkie dzieła tegtf artysty noszą 
piętno nawskróś oryginalnego talentu.

Dziwn.e archaicznie wyglądają wśród 
współczesnych kierunków obrazy G  1 e g e r a. 
Mają one jednak bardzo dobry rysunek. Z w ła ­
szcza doskonały w charakterze jest portret 
art. dram. Ho czy w roli Ryszarda 111. K o - 
styum znakomicie nadaje się do tej starej 
techniki.

T u r e k  co'az więcej daje pejzazow 
akwarelowych, zaniedbując grafikę, która —  
zdaje się —  przerrez lepiej mu odpowiada.

Z  licznymi obrazami wystąpił Ż  a r- 
n e c k i. Niestety jakość nie odpowiada ilości. 
W szystkie jego utwory mają wspólny manka­
ment : brak aitystycznepo ujęcia. Jedynie auto­
portret jest wcale dobry, ale reszta, jakkolwiek 
niepozbawiona pewnych walorów technicznych, 
jest w pomyśle banalna, zwłaszcza zaś por­
tret zbiorowy przypomina ilustracye do nie­
mieckich „Familienblattów" jak „Gartenlaube"

1 *• P-
jeszcze liczniejsze są obrazki O l e s i a ,  

ale —  niestety —  trudno o nich cos powie­
dzieć, tak są nic n,e mówiące i pozbawione 
wyrazu. W .eją z nich t s/aro-c i nuda.

Pejzaże G  1 a s n e r a, przeważnie na­
strojone na deszczowy ton, nie wznoszą się 
ponad poprawność.

Utwory R u ż a n s k i e g o  mają nierów­
ną Wartość. Niektóre są wcale ciekawe jak 
n. p. pejzaż „Przy księżycu", ale na ogół są 
przeciętne,

I 'rzeciętne są także pejzaże Nowaka, o- 
brazy Janiny Krauze i innych.

Interesujące akwaforty j a b ł e z y ń -  
s k i e g o mają dużo smaku i poczucia arty­
stycznego.

Oryginalny i silny tflent R  a a z k i wy­
raża się w coraz piękniej szych rzeźbach. P ł a ­
skorzeźba „K aniów " pełna j t s t  akcyi drama­
tycznej, a główka ma wiele wdz.ęku,

W  świetlicy otwarto zbiorową wystawę 
obrazów U  u i e r /. y s k i e g o. O  ile także 
retrospektywne i zbiorowe wystawianie dzieł 
artystów należących do minionej generacyi jest 
wskazań" i możnaby ten pomysł powitać z ra­
dością, o tyle niepotrzebnej* jest wydobywa­
nie z zapomnienia utworów, które na nic lep ­
szego jak na zapomnienie, nie zasługują. A  
oda )si się to w c a łe j  pełni do obrazów U- 
tiierzyskiego. które mają wprawdzie zalety ry­
sunkowe, perspektywiczna i t. d-, ale są tak 
nudne, nieszczere, karmelkowo-ckliwe i teatral­
ne, a przytem tak zimne i nieartystyczne 
(czytaj : k iczow ate!)» w interesie ksz ta łce­
nia smaku publiczności, byłoby lepiej zostawić 
je  w dobrze zasłużonem zapomnieniu.

W  pałacu sztuki głucho . ciemno tym 
razem ; kilka świateł płonie, ale nic zdoła 
rozjaśnić mroków...

D r  H. Fr.
Kraków, w grudniu 1919.

Koncert M, Bensmaona 
we Lwowie.

<K ,oi-. wł. „flowego Dziennika''.i

Lw ów , 14 grudnia,

1 rudno jest nie pisać satyry, gdy się 
ma zdać sprawę z koncertu kompozytorskiego 
M, bensmanna. Satyry nie pobłażliwej, oś- 
m.ewającej, lecz jadem żółcią kreślonej' T a -  
sama bowiem publiczność żydowska która 
idzie na lep każdej „wielkości" reklamowanej,
0 ile tylko jest nieżydowska, o ile tylko nie 
ma nic z żydoskością, ta sama publika świe­
ciła  pustkami na koncercie Bensmanna. Czy 
dla tego może, że nie urządziła go „konce­
sjonow ane biuro koncertowe" X - a  czy Y -a  ? 
Czy dlatego może, że clou koncertu stanowiła 
przepiękna symfonia (może niesłusznie sym­
fonią nazw_na) „Palestyna", a na takie rzeczy 
nie „wypada" chodzić, bo to nie należy do 
bon tonu ? Faktem iest. że obojętność pu­
bliczności żydowskiej we L w c w ;e wobec sztu­
ki żydowskiej zasługuje na napiętnowanie, 
czynniki bowiem nieżydo'* skie okazują dla 
niej znacznie więcej zainteresowania niż nasze 
sfery pseudointeiigerTme, które napychają kie­
szenie rożnym przedsiębiorcom i impressa- 
ryom płacąc często solone ceny za marną 
przyjemność usłyszenia wielkości przeciętnej 
miary.

Koncert Bensmanna, który odbył się 
10  grudnia w sali Filharmonii, odróżniał się 
od całego szeregu innych koncertów, w które 
Lwów obfituje, nadzwyczajną oryginalnością
1 rodzinnością. Punktem kulminacyjnym kon­
certu było wykonanie symfonii „P alestyna" 
przez orkiestrę teatru* miejskiego. Symfonia 
składająca się z 5 części, nierównej wartości 
wywiera jako ca łość  potężne wrażenie, Z w ła s z ­
cza część druga (A ndante) 3myezkowa prze­
ważnie, kreśląca cierpienie żydowskich robot­
ników i część czwarta (M arsz), malująca po­
chód do Palestyny, odznaczają się taką budo­
wą, iż odrazu wskazują na nieDośledni talent

kontpiitIwrukt. RetiMfi-wiii i iw a ł  >Zapomneą 
prostych środków orkiestralnych. wykonując 
motywy wschodnio i czysto żydowskie (ftp, 
motyw s/.ofjru), stworzyć utwór piękny, gd/ir- 
niegdzie cudownie delikatny, .(np. andante) 
z którego i w ktśrjjjjui czuć ducha żydowskie­
go Mjżn.a symfonii zarzucić brak odpowied­
niego tempa, można podkreślić w niej nadmiar 
s t  ltymenializmu, o który kompozytorowi p u w - 
dopodobnie chodziło jako o rys żydostwa go- 
iusowego można mu może z fachowego 
punktu widzenia zarzucić to lub owo, tc  j e d ­
nak wedle mego ni< fachowego zdania jest 
pewne, że kto otworzył „Serenadę chaldejską" 
Andante z koffeertu skrzypcowego odegrane- 
artystycznie przez p. Frusiównę i „ P a lesty n ę"  
jest powołanym do tego, aby posiąść miano 
twórcy muzyki ż y d o w s k i e j ,  przemawia- 
do naszych serc i dusz tak pusto i bezpo­
średnio, jak proste i naturalne są środki jej 
ekspresyi.

Nic też dziwnego, że Bensmarm Z a ją ł 
się także żydowską pieśnią ludową, t„Filozof.1 
„ S ze w c przy robocie*’ „Furman" i inne), 
którą usłyszeliśmy w interpetacyi tenora, 
łJorensztajna. przy akompaniamencie p. Korn- 
gut-Sucherowej. Dyskretne jej towarzystwo 
pozwoliło śpiewakowi rozwinąć pełnię głosu 
i uwydatnić piękności melodyi Bensmanna,

Muzyk ten nie wypowiedział jeszcze 
ostatniego słow a w swojej sztuce, Nie po­
winna go zrażać obojętność galicyjskiego ży­
dostwa, kióre nie doszło zapewne jeszcze 
do zrozumienia ważności i wartości własnej 
sztuki. Dotychczasowe jego utwory pozwalają 
się spodziewać iż dalsza jego twórczość na 
polu narodowej sztuki usunie obecne jej braki 
i obce naleciałości (W p ły w  Wagnera!) a 
przychylniejsze warunki zagranicą ułatwią rnu 
drogę doskonałości zasłużonego uznania.

Dr. M.

NADESŁANE
25a rubrykę tę reitakcya nie oi1j>**vin',<la.

P r a n ia  Stlber
M ielec

2 7 5 8
r r/msyśi

zaręczeni

n ó z i a  C yn s  Ufud F a i is t
Kuków

2741 zaręczeni w grudniu

Skib nasz odbędzie się 24  lim, w K u ­
nowie w „1 lotelu L e ib e l"  o ozem zawiada­
miają krewnych i znajomych
2 7 4 4  Gida Low Dawid G oli

Z  okazyi zaręczyn naszej k. siostry E t iy
z p. I z y d o r e m  N u s s b a u m e m  z Rzeszowa
serd. gratulują . szczęśliwej przyszłości życzą 

Maurycy Rubin z żoną 
1 3 6 8  i Chaim Rubin z żoną

Z  okazyi zaręczyn naszej ciotki Maryl
itfirfheim z p. B e n z io n e m  Kleinem  z Bicc/a
zyczy szczęśliwej przyszłości
2 7 5 9  siostrzenica Fesslówna z Krakowa

Z  okazyi zaręczyn towarzysza E J i a s z a  
j Ł a n d a u a  z p. A n n ą  Gro ss  serd. gratuluje

v.ni«sienis handlu żydowskiego. O n sam był 
już u adwokata żydowskiego, ale go nie za­
stał w domu; nazajutrz by ł znów u niego ale 
me uzyskał u niego pomocy. P o s ła ł więc 
i.wego pomocruke Szaloma 3 z * :ea „zu eiueiu 

russen ł  ierrn" i ud niego się dowiedział. że 
zawa Żvdów krakowskich źle stoi. „Der 

e H err“ raaził, by przez estzfeUę uwia- 
>mić seuiorów krakowskich o wsa stkiem i 

polecić im, by natychmiast „per Łxtr?post 
, zyjechsli do Warszawy. Rada Nieustająca 

odbywa swe pouedzenia we wtorki i piątki, 
a „wielki ten pan" zobowiązał się przetrzymać 
tę sprawę przez dwa posiedzenia, choć to 
bardzo trudno, rleże obywatele krakowscy 
-jdobrym skutkiem chodzą koło niej". List 

anida Feitel odszedł z W a.szawy dnie 4 
sierpnia 1775 i już po kdku dniach był na 
‘-azm.ierza. W  starym domu kahalnym czyli 
atuBZU żydowskim odbyło się burzliwe posie­

dzenie starszyzny żydowskiej wraz z kupcam.
rzemieślnikami i tu uchwalono odnieść się do 

Creishauptmana z prośbą o pozwoien * na wy- 
, |§l do Warszawy. Naza.utrz wyjechała star-

zn i żydowska do W  e 1 i c z k i i stanęła 
zed groźnym panem Kreishauptmanem. Baum 

jzysłuchał z uśmiechem wywodów żydow- 
-tkicn, lecz zażądał podania na piśmie. Poczę- 

> się poszukiwania za pisarzem i wreszcie 
zoręczono Baumowi podanie podpisane po- 

;(  iowni“ przez owych 12 „untertam^st gehor- 
imste K nechte" i sekretarza gminy. Baum 

' ■ y i ł  deputacye, a sam w ysłał podanie

Żydów do Lwowa do gubernatora z wnioskiem 
o d m o w n y m .  W  motywucvi wniosku, napi­
sanej na samem podaniu, wywodzi pan Kreis^ 
hauptman że nie godzi się na wyjazd Żydów 
do Warszawy, jako zbyt kosztowny, a nadto 
gotow Żydzi zapomnieć, że są poddanymi 
jego cesarskiej mości i zobowiązać się do ja­
kiegoś tributum, co naruszy suwerenność Au- 
stryi. Pod koniec swych wywoduw zapytuje 
„najpokorniej", czyby n.e można polecić po­
słowi austryackiemu w Warszawie interwencyę 
w tej sprawie, oraz jemu samemu pozwolić nh 
nap. be e listu do ks. Augusta Sułkowskiego, 
prezesa Rady Nieustającej. Gubernium gali­
cyjskie uznało się niekompetentnem w tej 
spraw ie i nadzwyczaj rychło, bc, już 16 sierp­
nia odesłało cały akt do Wiednia z prośbą 
o instrukcyę. Gubernium ostrzega przed nie­
bezpieczeństwem grożącem Żydom kr&kowsk-m 
na wypadek, gdyby Rada Nieustająsa zabroń 
ła im prowadzić handle w Krakowie i przed 
szkodę, jakaby z tego wynikła dla skarbu 
państwa.

Podczas tej pisaniny z W ieliczzi do 
Lwowa a stąd do Wiednia przyszła sprawa 
żydowska na stół Komisyi Nieustającej i tutaj 
przekazano ją s ą d o w i  a s s e s o r y j n e m u ,  
z tern jednak, że już teraz wolno magistratowi 
krakowskiemu u s u n ą ć  k u p c ó w  ż y d o w ­
s k i c h  z m i a s t a ,  Już dnia I I .  Wiześnia 
1775 dał magistrat krakowski publikować po 
całem  mieście i na przedmieściach, „że Żydzi 

^ a ^  do czterech tygodni wysprzedać swe to­

wary w Krakowie lub zabrać je na Kazimierz 
pod rygorem konfiskaty". Strach padł na kup­
ców żydowskich, widzieli oni że drogą legalną 
nie dadzą rady i, nie czekając na rezolucyę 
z W iednia, wysłali chyłkiem deputacyę do 
Warszawy. Rzecz nie dała się jednak ukryć 
przed okiem czujnych władz auslryackich i 
Baum zabronił likwidowania kosz’ów tejże de- 
legacyi oraz posyłania jej do Warszawy pie­
niędzy i koniecznych pełnomocnictw

Stniorowie krakowscy stali bezradni, 
lecz rychło się ocknęli i zabrali się do czynu 
Mieli Żydzi krakowscy we Wiedniu kom isyo-1 2 7 6 j? 
nera, a zwał się Izak Dawidowicz, po nie- i 
m ieck. Izak K r i e g a h a b e r ,  jego to posta-

2 7 4 2 SFbw, „M izrachi" W ad ow ice

Z. okazy, zaręczyn p. T a u b e  ftbuscb
z p. N a ta n e m  SclionkereiTt życzą duże
szczęścia
2 7 3 6  Ląón i Seta Bakenrotowie

Z. okazyi zaręczy i mojej s/.wagrowej 1
siostry p, T a u b e  a ńiisdh z p - Na ta n e m
Ssłiflnkerem gratuluje serdecznie
2 7 3 6  Mojżesz Bakenroth z zoną

Z. okazvi zaręczyn naszego w iceprezesa
ffl. Jo h a n e s a  z p. 3. g i n n a n ś w n ą
serdecznie

Czytelnia żyd. w Strzyżowie

• ;  - ,*■ iiOhanssa z P. s.newm wezwać na pomoc i w tym celu po- • > ■ -v .• -i „ i  r  .najserdeczniejsze zsłali mu przez „umyślnego pełnomocnictwo I 7 ‘

okazyi zarączyn
s

mew*
Bir.TH diiM ą

zy cz eu u

pr/yj-yyie.a 
ślę tą di

M aks Braw

FKomitet lokalny i K o n m y a  1'mulu.i/ i 
org syon. gratuluje serdecznie sw ru t j  

wiceprezesowi ffi. ia iia u e s a w i z okW.yi «y.pi 
zaręczyn z S. B t r .T a n ja tn a  2/t>d

podpisane przez znanych nam już 12 star­
szych. Bali się jednak dae je  w Krakow;e p i - , 
sać pa niemiecku, by się o tern nie dowie_ |\jar 
dziano w urzędzie cyrkulanyrn, posłah w i ę c : 
pełnomocnictwo hebrajskie, a  M e g s h a b e r  dał I 
je we Wiedniu przetłómaczyć przez „ces. | 
król interpreia*1 Eugeniusza Rudolfa Horowiza i Naszemu k. przyjacielowi M. JOhaJlESu'
. odraził wniósł do cesarzowej aż dwa p o d a _ ! Uli t. okazyi jego zaręczyn z p, S . BiflllaitĆ- 
ma. Niezależnie od tych podań, w których się 1 -,||||2| z Rzeszowa, życ./.y wiele szc/.ęścfa 
skarżył na Bauma, począł Kriegshaber chodzić 1 2 7 6 8  L.eib i Awigdor Diainand
do „możnych panów " i im tłómaczyć, że. po- j -------------    —
winno się pozwolić Żydom krakowskim na i  2  okazyi z.uyczyn mojej kuzynki OCd*/
wyjazd do Warszawy, ile/.e to wyjdzie równo- <SpPUilH z |). jakÓbEill RlłaSEffl z. Błażowa
czcśnie i na korzyść państwa.

(Doknńcreiiia
gratuluje serd. i życzy dużo szczęścia 
2769 Lezer Alst«f
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W i e c z ó r  n » « » k t b e u * i o v  s ' I .  W  „ c b o t ę  20 
b m . o  g .  7  w. c d b i  d z i c  s ię  *  w . r U i e j  s a li K r o t n i  
w l e r z ó .  k u  c z c i M s k s h t u s f ó ć w , z  n ^ s i! p ic g r ^ m ^ n i
i )  Z a „ .  j c r i e  —  B c j z l o n  R » p o » p o - ł  2 )  U r o c * .y s .t4  
z a ś w i e c e n i e  c b s n u k c w y c b  ś w i e c z e k — S r n  D y m i ń ­
s k i  z e  w t p ć J u ć z l a l e m  ć h ó m  3 , D c k l s n  a c y e  b e - 
b .a j s k ł e  I ż y d .  w k k i e -  O .  L i r d e n b Ł U t r ó w f *  W e i l  
n e r o *  a  4 )  U r o c z y s t a  p r z e m ó w  P n i e  —  p o s . na  
S e jm  d r  O  T b c n .  B i l C y  d o  n a b y c ia  b i u r z e  p r ę . 
■ y c n . S t .a d o m  1 3 . w tr a f ic e  p .  felc.cba u l . G e r t r u d y !  
w  k i o s k u  p r z y  u l.. D i s  t o m s k i e j .  13 4 6

D s a ty c ta  D r . l a t z  J a h o b
p o 1 r o t ’ i o r d y n u .e  ja k  z w y k le

W  P rz cjrjś lu , ul. J»«k*fcl»icza 6

Adwokat Dr. l t ó l  Snssman
o t w o r z y ł  k e n c e l a r y ę  1 3 1 5  

w D R O H O  B Y C Z  U

Zamknięcie „Habimy".
W  jednym  1 o s ta trk h  nutcesów  ufity- 

alnego erganu  sy cń tk ie g o  >Je% »ejskaja 
Zzń< znajduje się wir dcm ość, iż bolszewi 
cy  zam knęli w M tsk w io  jed y n y  frrbrejski 
tea tr sriyatyczny, iH ab im ah *. Z n.V cięcie 
naitąp iło  ra  zasadzie zakazu po itugtwarła 
s ię  ję z y lie m  hebrajskim  w M cs.sw te.

Dr. Józef St%rzevvski
b  l e k a r z  k l i i ” k i l o b l e c e !  w  P a r y ż u ;  s r y s t .  k r o i ,  
k l i n i k i  c h b u t g i r z n e j  w e  W r ,  c ł a ,w i o ;  z a k ł a d u  p o -  
ł o ż n i c i o - g i n e k c l r g .  ki a j. w r a z  z e  i z k o ł ą  d l a  p o ł o ­
ż n y c h  ** e L w o w i e  ;  d y r e k t o r  s z p i t a l i  p o w s z e c h n y c h  
s» T a r n o w i e ,  K r a k o w i e  i w e  L w o w i e  ;  c z ł c n e k  

k r a j o w e j  i n a j w y ż s z e j  r a d y  z d r o w i a  1 3 7 3  
o r d y n u j e  o d  U  — 1 2  r a n o  i o d  3 — 4 p o j  M u d n i u  
, k ze1, z o w i e ,  u l .  T  r z e c i e g o  M a j a  1 . 1 2  I I  p i ę t r o .
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T E Ł E H iB A Ilf

Sprawa em igracji du Palestyny
N'ed&WŁ.e> teu u  odbyło się w KcrMan- 

tycej ciu zabrał:'.e przy Bcransujp delegatów 
Olgach acyl ejińsi-iej La W^chocLie, w  
R csy i ol tipr.wsii ej, K tu k iz ie ,  jtketeż orga* 
c i z a t y i  s G S r e j  * y c :  « S * H e a fe ln c w ! P i z t t e t d  
niczyi isprrzentact k cm -itiu  akcyjnego dr 
J .  Keiew. M, i, uthwćd-no załóż] ć biuro 
p ia n e w o .in f t j .i t i i .y j i ie ,  k tćrtf  je » t  jn ż  cz y n n e .

B iu ro  to b ęczie  dcetsrcK&ło E u ro p ie  i 
A m e ry c e  szczegóło w y*b  w lad cc-t ś n  c  P a ­
lestynie I o  w s z y s tk im , co  s :ę  d ie jr  c a  
b ltek ln  W s c h o d z i e  a  w  s z c ; - « j . : ó ł ; T . < d  w  
R e t y  i .  B , i  z o  udzielać t a k ż e  *  ę n J b  « t :ę i -  
k ich  L foi n .acy j l \&d, \ szynikiss m ającym  
zam iar e m ig rtw z ć  do P a k s ty u y . K s f c y  
t m i g i a r t  c u c y t r a  w  b i e r z e  szczegółow e  
•ditu, o  E Ł lliw c te i  e g z y s te n c ji  w kraju  
cd p cw ie cn lo  do jegr S rrd ió w  fm f j sowi cb  
I stanu fizj vZLego. Z  . eh u g iy  s u c n y  bi ;ro  
będzie ic fortec walc. e d n c ś re  tu g s n y  w P r  
festynie o  ty ch , k .ó rz y  p rzy g o to w u ją  się  
do Im lg ia ty i, b/ p rz y g o to w a ć  k raj do ich 
przy jęcia.

m n z Y T Y .

Język żydow ski w  wileńskiej Radzie 
miejskiej.

P o  skandalu, ja k i rr (a ł eaiejsce w wi­
leńskiej R ed zie  m iejskiej z puwed i r»ka- 
z a u lr , ce!re j*sycń sk . r. R u d u l c k l e r s a  posłu* 
g fe a n ia  się ję ty k le m  Żydowskim, tcczy ly  
się rokow ania z prezydentem  m iast*, by 
d o jś ć  do pew nego porozum ienia. U chw a­
lono odbyć n iecflcyalue narady w gabinet 
c* prezydenta m  asta przy udziale rep re­
zentantów  obu stron. P .erw sre posiedzenie 
odbyło się w  cb ie g iy  w to*ek o godr. 6  
w ieczorem  1 trw ało 2  godziny. D ebata nie 
ograniczyła się do wyżej w rporeolarej 
sprrw y, lecz ob jęta  ca ły  kom pleks sto-un 
b ćw  polsko iy d o c s U c b . R eprezentanci 
polscy proponowali, by  radni żydowscy 
m ieli p ra .ro  posługiw ania s ię  językiem  ży­
dów a k io  w k om isy act, iecz nie na plenum 
R a d y  r  iejakiej R a d n i żydos scy  nu to się 

m e  z g o d z i l i .  U cL w u Io l o  zebrać się powto»j 
nie po naradzie z frakoyam i,

Ożywienie się ruchu komunisty­
cznego w  Berlinie.

H . W IE D E Ń . (rs lr fo n e iL ). W  B erli­
nie ruch konłKnistyczuy z powoda znlesin- 
nii. stanu oblężenia bardzo s'.ę cżyw ił.
0  t j  n kcm &nistów > R c te  F a h n t« znowu 
zaczął wychodzić, P arly a  niezależnych socy 
Ł.'istó'r zw cłfła  wczora] w niedzielę w B e r  
linie szereg  zgrom adzeń celerc zaprcU sio 
a ą n l*  p rzeciw  w yrckow i nw alnisją-em u  w 
procesie Sólarloha. W szy scy  m ew ty  bard .c 
catre a ta k o r a a  *?ąo, szezzgolnie N cąkegc

1 R einbardta,

Komitetom ania .
G o y  n s d c h ^ d i l  c z a i  z ' t r t w y  
Pfct n y  s -zt! o g a i n i ^ n e w y .
N a  b o k  z b  ó r k l i  f  t b a  e ,
T c u ’ . i* h  ws o c c l ' .v c r l V . .
D z  ś  M  n u s l e , F u n i e ,  T e d e  
Z t s i a o a j ą  w  k o m i te c i e ,
I  w p i i u j . ,  się w t i t a s t e r ,
B y  p r z y ł c ż y C  n ę d z o m  p ia stę  ;
Każda z md. cła  siebie tropi 
S m a c z n y  k ą s e k  f i l a n t r c p H :
T u  u r z ą d z d  t i z c t a  k u c h n ię  
T  c  ?:i ó *  b ie d a k  i  i  tu fia  f u c h u  e .. .  
W i ę c  L o l u s l e , K i c i e , H a l s  
U r z ą d z a j * ,  r a c t y -  b a i d ,’
B y  jd lt s ;b le  p r z e z  & a r n 'w a ł  
F i l a n t r o p i i  w y r w a ć  fc a w tł,
J  t, z a ś  i z a ł  te n , p r o s z ę  p k u lą ,
N a z w ę  K c r .i l t t t e i i .» n i a  1 . ,

K  O R E N.

W. l»© W S3 i r ń « ? E « 9
W t o i e k  i ,B I  ile f a r t u s z k /  ®
Srcda : ,B litłe  f a r t u s z k i '
C z w a r t .  j i ,N 'o f c e ‘
P i ą t e k  :  , C  ?rcn c y g a ń s k i ' *
Sc bota : ,6łi 1* far‘uszkl‘
N  t d z i e l a  p o p . jS fc s t r a  H e l e n a ' w l e c z  , p o i a s z  

i P e r l m u l t s i ' .

,ą ® S * 5 1? *r ł  . .3 » 0 * W Ł « “W i ó r e k : , K o b i e t a  b e z  s k a s j*
Ś r o d a : ,T a n c « r k u*
C 7 * * r t e k ;  p t p - . H f j r p a ń s k a  ^ u c h v  w l e c z  

j l  i n c f i f k u
P l ą t f f k ,- ,T » n c e r k & ‘
S o b o t a  p o p . rfr .: p r z e d s t a w i e n i e  d ! «  d z i e c i . 

w !e c z  , T i r . c t : k a ‘ .

R E P E R T U A R  O P E R E T K I  w  . N O W O S C l A C R  *  
W t o r e k  .W l c z m a ł ź o m  k ‘ (n o w o ś ć ) .
S r c d a  i ,W l c t m i ł Ż ! - n e k ‘
C z w a r t e k  i .P o l s k a  k r e w '.

lv e s t y »  językow a w Palestynie.

W  P alestyn ie toczy się obecn i- gorąca  
polemiK?. w  spraw ie ostrych  środków, jak ie  
proponują Lebraiścl ze sw ym  przywódcy 
B e n  Jeh u dą na czele, celnm szerzenia ję z y ­
k a  hebra jsk iego  w j  v s  lys.H ch d<ledz'nach 
palestyńskiego życia społecznego. O rtodoksi 
w ypow iadają się  przeciw  wszelkim  środkom 
przym usowym  i żądają, b y  starszych p o ­
zostaw iono w spokoju. W ie lk a  część bez 
party jnej ludności rów nież je s t przeciwko 
środkom  pnym usow ym , k tć re  tw orzą ty lko 
zad ęty ch  przeciwników  i w yw ołu ją niepo­
trzebną a a U ę . Przeciw ko hebrajskiem u w ys 
tęp u je ró i aież część antyżydow skiej prasy 
arabsk ie], k tóra widzi w ruchu hebrajskim  
c ą ż n c ść  do w yparcia ję z y k a  hebrajskiego.

R z ą d  jed n ak  je s t bardzo przyjaźnie 
usposobionym  w obec stanow iska hebraistón 
1 przyrzekł o g łs s ia ć  w szelkie kem u niaaty  
ta k ż e  po bebrajaicn.

jfitastrefalur położenie Żydów w południo­
wej Rosji.

C entralny K o m ite t frakcyi ludowej 
iC e lre i—sy cn * w P o lsce  otrzym ał z F a iy ż a  
następu jące dcn lcslcu te: Położenie Żydów 
w R o s y l p c łn d n icw jj przyjm uje cherakter 
katastrofalny  1 nrywełuje w ielk ie zanfept 
k o je n ir  w  paryskich  t ’erach  żydow skich. 
Zydostwu południowo— rdty jrklcm u  grozi 
zupełna ruina ekonom iczna H eca  antyse 
m ick a rośnie. W y tw orzyła  się  sytuacya 
gorsza cd  pogrom ów . W ie le  oczekuje się 
od konferency l ratunkow ej planow anej w 
Szw aicary!. Czynione są starania, celsm  ul­
żenia cierpieniom  ludności żydow skiej, znaj 
d u jące! się  pod psnow aniem  D enlkina.

Marginalia Wilhelma,
H , ę . 3 E L I K ,  ( I r i r f i p . B ) .  B i i r c  K i -  

f» < k. k u <  J«t i s  B i l l
n r t n a  H ollw ega co do cp tfc lik cw fty cŁ  
w łaśnie cit Ir on  entćw  n ic tr ie c a k b . Bs thmanr 
ptotirsiu je przeciw eg ik sŁ -.:.u  ttsrg .n e ic>  
■Dj ;b u wr g  W ilhelm a i lw ietd?], że były  
i r e  jrd ytif?  u y r a i c m  (hwiłc v, ci impulsy w- 
n c ic i cesarza t c a  b ieg  polityki niem ieckiej 
żadnego n !e  w yw arły wpływ u.

Ab Jul Hamid iedivivus?
L. W iedeń. (TMetonem) Wied. B, 

K; donosi z  Londyim, iź otrzymano 
tam wiadomość o odkryciu w Konstan­
tynopolu sprzysięźcnia, którego celen 
Dyło obwołanie syna Abdula Hamida 
sułtanem.

K r ó t k i e  w i n d ó m & ś c i .
—  W  drodze pow rotnej do P alesty n y  

przeiechslt przez P aryż delegaci >A chduth 
H aaw odah* na kon leren cy ę ppale syońską 
pp. K atzenelkobn, S z c c h a t B lu m u  tsnfeld.

—  L . (Telefonem ). Z  B reg en cy i do no 
■zą: Sejn* p r z e o r rulański uchw alił na sw rm  
posIedzaniu z 12  bm. ustaw ę u znającą pra­
wa mniejszość* narodowych.

—  Ostemplowanie banknotów koronowych 
nkoriczy si“! w puniedział.k w południe, poczem 
zamanięcie granicy będzie zniesione.

—  Konferencya między Rennorem a B ene­
szem wydał* rezultaty. Szczegóły s^aarazie  trzy­
m ane w tajemnicy,

— Konfer°ncye aujtrypckiego L octola  O ra 
Renne^a z przedstawicielami rządu czeskiego od 
będą się w czabie źwiąt Bożege Kaiodzenia-

—  Gabinet czeski został rozszerzony. Stwe 
rzono tam  mianowicie nowe ministerstwo ujedno 
stajnienia prawodawstwa. Tekę tę objął Dr. Milan 
Hedia.

—  X . międzynarodowa konfereneya Czerwo 
nego Krzyża odbędzie się we wrześniu 19 2 U  w 

Genewie.

Zwycięstwo żyd. klutb sportowego 
we W ied n iu . L . W IE D E Ń ,(T e le f .)W c z cra j 
szy m atch  footbalow y o m istrzostw o jś -  
s ie r r o  m iędzy żyd. klubem  sp< rtowym  
>Hakoach< a >G etm an!a« zakończył nie 
zw ycięstw em  »H akoach< w utosunku 2 :1  
(do pauzy l : 0 j .  G rze, k tóra  toczyła się w 
najw iększym  porządku, przypatryw ało się 
50,000 widzów.

K r » h £ w ,  1 6  g ru d n la j

C - i d  nr. i t y w i i i  p l j M U l r g r .  Według u
rzęd ow jtb  spraw ord ń epidemicznych, nadsyła-
ii)cu  do o l ,ę g . Urzędu Zarow ia, w zrost epidemii 
tyfusu plam i;t go w 'la ł ipjT .ce wyraża >lę w na- 
b ęi ujący-b cyftacb i W  MsCapolice zachodniej o* 
bejmi jącej 3 n  pi wJaićw, stwierdzono razem u;zą- 
d o . o : w  tygodniu od 2 —S l  stcp. cLoro-. A  

owy b 2? ,‘ od 9 - 1 5  97  c d  1 6 - 2 2  C6 , id  23  do 
2£ 34 ,  od 30  ilstop. do 6  hm. 111. W  Mahjpolsce 
»  scnodulej o te jn  ującej 52  powiaty, w tym samym  
czasłe był nas ępujący przyrost tygodniowy e to  
tych ; cd  2 —8 i stop. zrcl.orow sń r o * y c l  1161, 
on 9 - 1 5  - 175, f d  16— 22  1740 , od 2 3 - 2 9  1 9 3 9 , 
cd  30  ilstop. 3 c 6  bm. 2715.

O g ó l n a  .y f r a  c h o r y c h  *  y n o s i ł a  w  z r * b o d n I « h  
3 0  p o w ia t a c h  1 0 2  w  l y g u d n i u  o d  '  —8 lis to  • 8 7
u d  9 -  1 5 , 1 0 5  cd 2 2 , 13 4  o d  2 3 — 2 9 , 1 7 0  c d  
£ 0  l/ s to p . o o  6  b m . a w e  v  s Lh o r*.n ic h  5 2  p o w l a  
ta c h  w  .y< h  san re b  t y ^ c d n i a c h  ta s a m a  c y fr a  w y .  
n s s ll i  .  4 b 9 8 , 3 7 8 4 , 4 i 6 1 ,  4 9 1 0  w r e s r c ie  5 9 1 0 . 7, 
c y fi t y c h  o k a s u j e  s 'ę , ż e  w  z a d ? , c z ę ś c i M z l o p o l -  
t ki e p id e m ia  m c z t r c z n l e  s ię  z w l :  k i z j ł a ,  z a  t o  w  
p o w ih ta c h  w s c h o d n ic h  p i z j b i e r f c  z a s t r a s z a j ą c e r o z -  
m i j o y .

O d t s y t  o  J .  L .  P e n  c u .  O r g a e k z c y a  k o b i e t  
ż y c ć w  s t u .1 ,  k tc M *j ! i w n l i c v e  o d c z y t y  e l e r r ą  s ir  

w i e l k U n .  j c w o d i c n i e r u ,  u i z c d z a  o b c c n ie  3 o d c z y t y  
W e .l n e r o w e j  o  J .  L  P e i e c u . P i e r w s z y  p .  t  i y  

c i e  P e r e *  », c d i  ę d z i e  ł, i w b k ż ą c y  c s w 5 .t e k  
1 8  b m . c  g . 7  w l e c z ,  w  s & L  S t r a d o m  1 5  o f .G t ś c l e  
m lte  t ic fzia n ).

D e  . . a u d c « f N u  c e t r e - t y ę r O s f r ,  P r z y s t ę  
p a  ą c :  d r  ż f ł c ż e .n .a  c e n e  s y c .i i k i t j  Ł c i p ó r a c y *  ł -  
i a o i m i c k f e j ,  w z j v  a c t . i e  s y c ń ^ k i k i m u e t  .^ jo s ’ .  
d .a  G a l i c j i  w s z y s 1 kic h  a l r ć t m i ' .  ó w  c e ;r e > » y c n { s t c w  
i s y m ą s l y h ó w , Z j  m iić n k fc ly th  lu b  c z a r o w o  p i z e b y -  
wają, y c b  w  m m m  d*, r> a t  y  c n m 1 < i  t o- 
W ( t .c  z ^ ł o i z c t l a  s w y c h  .d i e s ó w  wr b u r z e  ce ire - 
s y o n s M c m  ( K i a k ó w , f u d o r i e z i e  4  I  p .)

Lichw-j |trŁ.. i .  U rząc walki z  lichwą p«zy 
dy rrkcyi policyt zwraca s ę do publiczność', by o 
każdym w yp .acn  żądania lichwiarskich- cen m z tz  
tr» g ir jy  i t. a . za  zw ózl.ę węgla Inbtym prdobne, 
donosiła temu u r z ę d o w i  w g o d z in a c h  u r z ę d o w y c h  
od 8—2.

Pezak s u n r o u y  W  tych drftcch wykryła 
wojskowość wielkie u -d tży e 'a  zigumtthi antomo! 
bilrwem’, które przychodziły pod adresem woj 
ski w o ś c , 1 dosttw i ły się za pośrednictwem kilku 
f»ipie3zaiych w tę brzydką iprawę oficerów w tę*  
er rsó b  pryw r'n;,cs s  oo nich szły na pasek. Do- 
keneno j i z  kilki, a re sz tc^ iń . D alize śledztwo 
prowadzi wojskowi <śf.

Krbdsifai* li‘cnzni uo.skov uf. Pi.yi a 
de c sprowadził p o W ję  krrkowską aa trop wic kich 
kradzieży bielizny. poc^intanycL w tutejizych 
■zpitilscb wojskowych Oti o te g d  j ajuit policyjny 
ao.sztov at na ul. Szpitalnej 19 letniego S.anisława 
Drożyńskiego, nic sącego tobol bielizny, która, jak 
atq ,óżniej okuzało zoatała skra ozie nu wicc.prc -  
a- iGtitowI Rodem*, a której w artość dochodzi do 
8 tys. koren. Wspólnikiem tej ki.dzieży byl Józef 
Pasz, którego w raz z D rożyi:  dn. osadzono w 
wlizlenlu. Podczi s rewizyl znSleztono w mieszka­
niu Drcżyńakiogo wielką ilość bielizny wojskowej, 
a śledztwo w tri spr»wie wykazało, żc  siostra 
D .ożyńsHego 18 letnia W łid slaw t, z ijęta  w  szpl> 
talu wojskowym Nr. wspólnie z p o t  uruczniki-m  
Ezzimierzem Pilawsk m, sierżantem Ale jzynu Bo 
jheńsklm 1 M aryą Parcheta, dcpuszczall >lr od 
dłuższego czasu systematycznie kridz eży bielizny 
1 darów amerykańskich z tego szpitala. Przestępcami 
woislow ym l 2ajęłi się w ojslow cśe , i  ńotDya 
prócz wyżej wyn le.ilonycb Pasza 1 JrcżynstLle|c> 
ares2towaiS Drożyńską, Par che tę i 17-Ietniego th  
wspólblka Michała Bilińskiego. U Pasza zts~.jezlone 
tawżt bieliznę pochodzącą z kradzieży w innych 
szpitalaot # r  jakowych. Szkoda, wyrządzona przci 
tę szajkę dochodzi c.o 100 tyslęi j  koton.

i i i l n e l c n l e  I j a d u n c w  a r i e i  b arn  
d y t f t s . w - z  ra j r a n o  a o n i e s i c n o  te le fo n ic z n ie  t u  
ti i z e j  p o l lc y i , ż e  k i .k n  b a n d y t ó w , o b ł a d o w a n y c h  
t o b c i s r  i p r z e c h o d z i ł o  k c ł c  wsi w  S u l e r z y c a r b  
K f e ć y  t a n w ; '  f ą  ż a n d a i i r e i y a  w y s ł a ł a  k i l k n  Iu d 2i 
z a  m m l , b i n d y d  r d c a l i  u o  ś c ig s ją r y c b  s t r u ł y ,  o d  
k t ó r y c h  [ e d e n :,  żard arn ów  n „  m ie js c u  z g i n ą ł ,  e r n -  
g i z t ś  z o s t a ł  d r  J o  i s n i c c y .  P o ś c ig  z .  b a n d y t a m i 
d o t ą d  n ie  y r z y n  ó s ł  n z i h a t J .
| L lr t iw la r a  w i t j i l i l .  p o''cya aresztowała 
i cspcdarza krow odtiskiego Stefana Slcm Oskiego, 
ktćry koizyaifjąc z t rg r ,  że btnki n<* udzielają 

rolnikom pożyćzk', pożycza! sąsl.dom  swym pfe> 
n ład zr, ciągi ąc  z tego lichwiarski n  i ,  T ak  np. 
pabierał za F t ^ y ^ o i e  10 tys. K 600 K tjd cd n ii- 
w o  jako procenta l
ttBPfftU.fi"> H f f l t t  L  U I K f t tB C ie f

W t o r e k  :  ,M ! n a ' ( n o w o ś ć )  d r a m a t 4 a k t . L .  K a m
nfa.

Ś r o d a :  ,N l n a *
Czwartek: ,Arystent‘
P i ą t e k :  ,K u w o w l '
S o b o ta : Nina*
Nienziela p e p , Jeazcze w o z o r i  J '  wlecz. ,NIna‘.

Osiki lespodansy
Z <vielkich centrów przemysłowych

Xv Łoćzi n ^ jtąp ił zastój z powodu Zauie? 
c h a ji s  zam ówień przea kupców  wurs w  r- 
s^ieb. R ek w izy cy e w W arczaw ie w B ia ły m , 
stoku , Vviia'e 1 ŁHńaku, są powodem zu­
pełnej stagu acyi ru cha handlow ego 1 prze­
m ysłow ego w ca łe j Polsce.

(p) Skdrnlcy w Warszswlę. Podczk" 
rekw łzycyi w  W arszaw ie »aD rano: i
kom  a -elkle zapasy podeszew wło^ćfćh. 
O becn ie tk ó ra  ta ja k o  zupełnie nie nadająćd 
się do użytku w ojska, została w całości 
kupcom  zw rócona.

W  M ław ie atol 1 4  w agonów  skór ze 
S tanów  Z jednjc^onycb, przezawczorych dla 
>Puzappu<, których  rząd niem iecki n ie 
ch ce przepuścić.

Fabryka szklą. W ie lk ie  konroreyum
zai.iada w K co śa ie  bu tę szkła.

Import z FraAcyi. Nowa francuska 
kom lsya nandlowa m 'W arszaw ie zaw iada­
m ia, la  F rrn cy a  może zaoferow ać Polscc« 
nasiona, ow oce, w .no, ż .lazo  surowe, ręka* 
wiczLi kc?nlei:cyę ta ę sk ą  1 dam ską, oraz 
arty k u ły  k -sm ity cz n e . W zu m iim  za te  to - 
w s i y  chce F ra u cy a  w yw ozić z P o lsk i 
drzewo. w ę g D l(? )  ic u e ie r  (II).

Traktat h an d lo w y  i  Belgią. P izsd * 
staw icieie k ó ł kupieckich w \V ar zaw le 
otrzym -ll od władz p ok k 'ch  do zaopinio­
w ania p re jsk t traktatu  handlow ego m iędzy 
P o lsk ą  a B e lg ią , u łrżon y  przez to drugie 
państwo. Zdan;em kupców  w arszaw skich 
pfe. w otny p ro jek t zaproponow any ze strony 
belg 'jsk iu !, je s t  w łaściw ie traktatom  jed n o  
s tro ru y ir , u tóry lu terp jetu je  potrz b y  ty lk o  
b elg ijsk ie  i brr nl w łaściw ie Icturc sów bel- 
gijukteh.

T&ryfa kolejowa w nieiu. Austrył,
Z dniem 1-go  stycznia 19*!0 roku zostanie 
p rd w y źp on a o 5 0  proc. dla pociągów  oso 
bow ych, a o 10Q proc. dla przesyłek to* 
wajroy -ych.

N o w a centrale dewiz w Cieszynie.
R a d a  Narodowa w Cieszynie pow ołała d • 
ży d a  now ą cenU ulę dewiz z cen tra lą  przy 
banku askoutow ym  % B ie lsk u  i filią  W 
banku rolniczym  w Cieszynie.

G IF Ć .D A  K R A K O W S K A  z dola 15 bm,
W a I u t  y t Oliw. żądast hasiakitri:

N n r n T p o l i k l e  1 2 6  - 1 3 6  -  1 2 9 . -  1 1 4 . -
R u b l e  w a rtk ie  p o  1 0 0  r b , - • ---------•—  —

„  „  5 C 5  „  1 8 9 .ó u  1 9 0  -
„ d.t,bne — — — —*—

M a r k i  n ie m ie c k ie  —

Z warszawskiego ryrku walutowego.
Za 1 0 0  koron płaci się  7 5 .1 5  M k. za 1 0 0  
rubli złotych 3 ,600  M k. za ICO m arsk  zło­
ty ch  17n0 M k. za 5 0 0  tubli carskich 136  
M k. za 5 0 0  rubli dum&ktrh 5 0  M k. za czeki 
na m arki dopłaca u ę  8 0  proc. w  m arkach 
polskich. Za dolary płaci się 91  M k . ca 
fra rk l francu skie 8 ? 0  M k. franki szw ajcar­
sk ie  1 8 0 0  M k. funtów  szterlingd v 3 5 5  M k. 
polskich,

Ql««d» wiedeńska. W IE D E Ń . 
P A T , K u rsa .g iełd y  z dnia 1 5  b . n a . R e n ­
ta  m ajow a — '—  A u stry ack a renta korono­
w a — , R e n ta  lutow e 90*—  W ęg ie rsk a  
renta koronow a 1 0 2 , L o sy  tureckie 1 3 3 0  
Priory tety  zo le i południowej 113 0 , A nglo* 
b sn k  695 , B ankverein  717 , Bodeukredlt 
168 0 , Zakład kredytow y 1 0 5 0  D epozytow y 
73 5  L fin ć e rb a rk — *— , M erkur 8 3 7 , U m on- 
b a ck  — J— , ŻIvuostenska banka 163C*. 
K o le j północna 11.70 K o le j południca 
570 , A lp iny  3180 , B e rg  u. H htten 9000 , 
K ru p p  1340 , Poldlhtltte 2398 , PragerBJser 
7975 , R i i r a  295 5 , Sk od a 1 7 1 5 , Zieleniew ski 
— •— , A pollo — , F ?n to  1 2 4 « 0 , G alicy jside 
K arp aty  1 1 8 0 0  G allcya 136C0, Shodnlca 570C“ 
W ęg iersk i b an k  kredytow y — *— , K o le ia  
austryackle 3810, W ęg ie rsk ie  k o le je  — *—■ 
K o le j północna 11950.
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Znakom ita now ość 1 ^
Znana pow szechnie m e J O P  j
lodyjna o p ere tk a F a ila  J j j F l  £ r

5  aktach '^ s r a a a a t
S  S? g » * 3  p@WS£«gg3łI« *  $e^ __________________

Program od wtorku 16 do wtorku 23 bm.

; t  s t a d k u
« £ s ts s S * 4 -3 0  w ŚStói»r!«

W  roli g łów nej nie* 
zrów nana dlwa opes 
retkow a F r . M assary.

8a*i*8a a $s&8» & ®s*sj«s.

iSiK. 2 8 4

C a l s t " d o d i d k l  

p r s e a w a c z s ^ y

d S i _ j i w a l l € l 6 w

J  P I E R W S Z Ą

ffiBRTRFI U P U  |
KOSZERNYCH

A S . S P I k Y
IU* i!L. SAIOWSKA 5.
fo lst"  łojwanaj jakości kiełbasę, sa­
lami węgierską, paryską, reroneską,
fasztsi .* ;i  ;  t. i ;  aaynkę: wołową, cielęcą 
i westfalską; mostek wołowy i ozor wędzo­
ny po przystępnych cenach, h a r t o w n i e  

i częściowo.
1010

' M y d ł o „ N Ó Ż ’
PAROWEJ Fabryki Mydła w WARSZAWIE

2634

f

Lokal frontowy kilku obszernych ul
bikacyach w centrum miasta z powodu 
stosunków rodzinnych do wydzierżawia* 
nia lub odstąpienia. Pisemne zgłoszenia 
pod ,,Reflektant“ do Adm. N. Dz. za 
ukazaniem kwitu inseratowego, 2748

Poszukuję nauczyciela g iczn c j na
uczycielki, k tóra m ogłaby  udzielić lek cy i 2| 
dziew czynkom  ze szkoły  norm alnej u sie­
b ie  w domu w godzinach popołudniow ych 
Jęz y k  hebrajsk i oraz g ra  na fortepianie 
w ym agana. W iadom ość: Im m erglfick , K r a ­
ków  Starow iślna 20 . 2 7 5 5

Chłopca do praktyki szukuje się
zaraz. Zgłoszenia w biurze ogłoszeń F elik sa  
S ta ttera , K raków , G rodzka 13, 1370

Korespondent absolw ent A kad em ii i
handlow ej szuka zajęcia, udziela tskże le* 
kcyi języ k a  niem ieckiego i w ęgierskiego  
po cen ach  przystępnych. —  Z głoizenia pod 
łL e k c y e *  do B iu ra  ogłoszeń F . S ta ttera  
K ra k ó w  G rodzka 13. 1371

Zdolna krawcowawykODUi'  “,zel

Mydło „Nół" z aw ie ra  tłu sz cz u  p o d łu g  p rz e p isu  M , A, 
Mydło „Nół" w aży  1 fu n t ( 4 0  d k g ,)

Mydło „Nóż" je s t  tw ard e i w y d a tn e  w u ż y c iu  

Mydło „Nół” p ie rz e  i w y w ab ia  p la m y

M y d t ®  9 « N Ó Ż “ naiiajt się do mycia twarzy i n ie działa szkodliw ie na c e rę  

Mydłó „Nóż" n ie  p o s ia d a  ż a d n y c h  szk o d liw y ch  d o m ie sz e k

G łów n y reprezentant na Galicyę i Szląsk

P . R O T F E L D , K r a k ó w , K e ścia szki L .  15.
P. zekcuticie * e!

HURTOWNY SKŁAD

OBUWIA
męskiego, damskiego eraz lu ­
ksusowego o najpiękniejszych 
fasonach i z najlepszego mate 

ryału poleca p» cenach konknrencyjnych

J. Feldstein, Kraków
II D t e t l o w s k a  1. 1 9 ,
i i  •

do 9 
obuwiaP A S T Y

f  marki „ P A L IN ***  azkłannych ^  
słoikach o */, netto zawartości f  

1111 najlepszej jakości . i
dostarczamy bazzwłoccnt*

z naszego Krakowskiego składu febryc*n<$* 
po najniższych csoaoh —  Pro«U| |%d*4 (jkrtp

Rudolf Uermul, K rn M i

iw . > -o -ęaF M  S  w 3  Ol

Z m ia n a  lo k a lu . Ą
I h U ,  laty i platyaę iestystyczaą i

wyrabia i poleca na-taniej 1333

S. Vog!er; tra te w , ul. Grodzka 31.

Dożo pieniędzy
HN-C e ,  ęo

może każdy łatwo 
_ zarobić przez wyrób 

artykułów codziennej potrzeby, na które 
obecnie wydaje się w Polsce setki

u

o

O -o

ko CU
O o* «-4cS

milionów
K  roczale. W yrób  jest bardzo łatwy i tani 
Trzy próbue przepisy wyrobu takich arty­
kułów wysyłam po otrzymaniu Koron 4 ’ —

Ił. fiildberg Stryj ulica Imfom 2m

Jadę 2  razy tfgadniawo
załatwiam różne sprawy kupieckie za 
wynagrodzeniem. Zgłoszenia listowne 
pod »Warszawa 2 5 '  do Adm. N. Dz.

2 6 4 6

k ie  roboty  w za 
k res kraw iectw a dam skiego ! dziecinnego 
w chodzące, również staniki w szelkich faso 
nów, szybko i po cenach  um iarkow anych. 
R o z a la  Feldblum  Sebasty an a 32. 2 7 7 0

piętrowa ka­
mienica w 
Bielsku jest 

do sprzedania. Oferty tylko od kupują= 
cych pod »SS« do Adm. N. Dz. 1337

Nowa, trzech

Z d o ta y  t y jf t r H a r z
zarazz wieloletnią praktyką znajdzie 

posadę w fabryce kufrów I. Roth i Ska 
Biała. 1366

P c rs H i p ła s z c z
modny, bardzo elegancki, oraz płaszcz 
sylskinowy bardzo elegancki tanio do 
sprzedania zaraz — Stradom 11, Hotel 
Londyński Nr 24  od 9 — 11 i od 2 —7

2771

& Fahrjka wjrcbós cbemlcznfcb $
m i t K B A K O W i l E " m

Oddajcie suie zegarki
i zegary  do napraw y jed y n ie  do K oop era* 
ty  w y zegarm istrzów  w K rakow ie, Stradom  
23/ n , która w ykonuje rep eracye po cenach  
um iarkow anych dobrze I szybko. R ep sra- 
cy e  z prow incyi uskutecznia się  w ciągu 

dnia. 2 7 5 3

Ś  w Krakowie — Podgórzu §
^  ul. S tarom ostow a 3. j j *

dostarcza już znowu prawdziwa 
terpentynow e pasty do obuw ia 1 

jj*? —  podłóg z  m arką ochronną —  ^
. K R A K O W I A K .  *

czyścidło do m etali w pudełkach ^
JSE i p łynne w flsszeczkach ,.S Y D A “ łS t

orhz farbę do bielizny w pudełkach
8  ° x

W ielk i w ybór wszelkich gatunków  S t p a -
g s tó w  I szn u ró w  k o n o p n y c h  Ja k o  

ta  i  p rz ę d z y  s z e w s k ie j 1341
poleca Pierwszy fabryczny skład

sz cz o te k , p ę d z li I t arb sz k o ln y ch

G .  B i e n e r u u c h t
Hraków, ul. Krakowska 14-
Telefon 3249 Rok załóż, 1863

Żądajcie tylHo najlepsze mydło 
przetłuszczane „SPEIK“

z tabrykl 1355

„ M a g n o l i a * *
oraz mydła toaletowe »LlIiow j mlecsae« 
> E w n r »M*gaoI5ac, »Perfum eryjnec, » K » ’ 
sm os-M agnolia* zawierające 80°/„ tłuszczu, 

Representacya na Małopolskę I S lą ik  
cieszyński

Ł  J  Lewiński, Hraiśói, Starowiślna 35.

B a c z n o ś ć
S z y n  k a r z e ! !

Na święta dostarcza

najlepszy miód
F A B R Y K A

M I O D U
S. HIRSCHBEROA
Kraków - Podgórze

Staromostowa 2 2746

Poszukają
zdolne ekspeiyentek za dobrem wyma- 
grod:eniem4 Wiener, Stradom 5. 2697

d o i
I P E D T C T J I T

J U f R T E B *  |
j ó / n fl ti/fB m m ttifS i
s  f M p n ,  u

S=7Cfc 4 - K k  <

! Kołnierze, mankiety i t  d.
| ^  przyjm uje do prania I wy- ^
I  konu je pedąotycznie z po-
■ łyskiem  w krótkim  term inie

I MW.
PIERWSZA POLSKA

fOB I F ; f J .  FfibLMilH

Ziemniaki
marchewka i cebula w  mniejszej i wię*' 
tszej ilości w  najlepszym gatunku d o ! 

nabycia u NATANA GRiiN SPAN A;
Kraków, ulica Józefa L. 6. 2750'

OBUWIE SKÓgZłSE, PANTOFELKI SALONOWE i PASTOFŁE d o i n o - , r  •• ■ ■ "  | fg jii  F r a k Ó l I I  R u n p k U
we w wielkim wyborze po przystępnych cenach poleca firm a: Telefon 2347    “ •

„ € I ¥ S T C l f i “
w  K ra k o w ie , Centrala 9

F ilie : 1009

jK  ulica D łu g a  L . 27. —
fłntmikiL. U. Zabaztyana L. 1.

■ ®* M fó r zi, illu  lilnsrjjska L. 5, ---------------4
m m  «K Q IfltŁ K ».a iH

i
■

l i

Z a s t ę p c a  L ,  S T E I G L E ^ Telefon 2347
Redaktor naczelny i cdpow. Dr. Wilhelm Berkelhammer. —  Drukiem M, Dsutschers v  Krakacie, B. Gała 10 —  Teł. 1556.

^


